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„C*as“ wychodzi codziennie -wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
\na cały rok lina kwartał 

24 złr. | 6 złr.
28 złr. || 7 złr.

n a  1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

Pocztą w państwie austryackiem ..................................
* „ n iem ieckiem .................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . . j  32 złr. 8 złr. || 3 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

L is ty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne'na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracja „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 

i A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ukcy sw. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje sie za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. N adesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I pre- 
numerate przyjmują: w e Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr II ulica
1 rrh lin  ‘1 Icka 1. A.  u r  ■>» . . .  nn-ł.l , n WY A 1)___ .3 O V __ w

Vogler
Mosse

(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Dapneberg. A. Herndl, 
M Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C . ) w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C. 

I i  *ir s z a ł '  ' c  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

szły aż do mniemania, jakoby ostrze ich było 
zwrócone przeciw państwu naddunajskiemu, cho­
ciaż powinno im to było z góry być jasnem , że 
dziennikowi berlińskiemu chodzić jedynie mogło 
o to, aby się obronić od zaczepek rosyjskich ży 
wiołów przewrotu."

„Publikacye berlińskie odnoszą się głównie do 
czasu przed wojną Rosyi z Turcyą. W owym cza

Na . wczorajszem, p o c e n i a  laby poselskiej 11 * ? “

Przegląd Polityczny.

K raków  13 maja.

przyjęto 15-ty tytuł etatu ministerstwa oświaty': £ T na ?  sf®rę austryackicb jak  nie
Szkoły średnie. W dyskusji zabrał głos hr. 3

łudniowychęPS ó w
Som  o ^ n i e n a t r S l ,  7 ? °f8kvar.że- mówiąc o tych czasach, mogła więc utrzymywać?

^  y usposobienie. Nie tykając L e los t h k’rajó#  wcale nie obchodził
stosunków w gimnazyach, do_ których uczęszcza równie jak nie obchodził wówczas i Austryi. Uwa 
ludność rozmaitych narodowości, domaga się urzą- żane ja k o  a b s tra c ta « n ie obchodzą j dzi^ te  p r0 .
dzama według potrzeby klas paralelnycb o sio- wi nik(j jakb nie obcbodzi]  nik j ‘ka
wenskim i włoskim języku w niższych gimnazy- żd • k • mona' chii habsburskiej, gdyby 80.
ach niemieckich w Gorycyi i Tryeście oraz ta- bie wydzielenie g0 z obszaru monarchii wyobrazić
w M a r t ™  o d  czasu jeduak. jak  okupacya pSmieuio
a j  . ł  i j • - i i  nych prowincy sankcyonowaną została przez trak

P. Kowalski wystąpił z zwykłemi utyskiwaniami ,.v ,. ' _____ê _° czasu bierze przymierze
na język wykładowy polski w gimnazyach wscho-
P. Kowalski wystąpił z zwykłemi utyskiwaniami k i  , c czas® bierze przy mierzi 
na język wykładowy polski w gimnazyach wscho- !1 k ■’ /’ ce8arst,'T prowincye te tak samo 
dniej części Galicyi. Po przyjęciu zamknięcia dys- L trv -L hio i m wszysJ inne części państwa au 
knśyi przemawiali jeszcze jako mówcy jeneralni, y • ®°" ° ^ .  f  zapewnie na podstawie in
p. Sturm (przeciw) i p. Jahn (za). Pierwszy po- zaczerPnf y ch z najpewniejszych źródeł,
lemizował głównie z dawniejszemi przemówieniami ym względem niema w kołach kierują
pp. Weebera i Żaczka, dotyczącemi szk o ln ic tw a |y phJ 3 k! ^  
na Morawie, i starał się wykazać, że język nie- —o ~ ^Powyższe communique, pochodzące widocznie 
miecki nie doznaje w szkołach morawskich szcze-|Z bardz° powa^iego źródła, rozprasza niejedną 
gólnej opieki. W końcu wypowiedział dep. Sturm H  Pr  ^  ? Utk’e“  kllkl! ^ o s tro żn y cg  
zdanie, że obecnie jest to jeż tylko kwest™ czasu któiydh sobie N ordd Allg. Ztg  w gorą-
kiedy Austrya przestanie być jednolitem państwem! ■ C° Walkl Pozwohła’ w Austryi Pow8tac raoSla 
Dep. John zastanawiał się szczegółowo nad poło­
żeniem suplentów i nauczycieli szkół średnich.
Na zażalenia, że język niemiecki nie jest w cze­
skich szkołach średnich przedmiotem obowiązko-

Jak można było przewidzieć, odesłanym zosta 
projekt zaprowadzenia podatku od wódki w par 
lamencie niemieckim do komisyi złożonej z 28

wym, odpowiedział, iż to jest wynikiem uchwały" członk?w : Niektóre stronnictwa, których głosy
którą sami Niemcy powzięli w r. 1868. Tu l’as moM  M  decydującemi, zastrzegły sobie pewne
voulu George Dandin. Austryacka idea państwową m,od-yfikacyc’ a że ’ m™ s.ter .nie wymawiał się 
jest prawo ludów stanowienia o Własnym losie. od Pewnych ustępstw, zdaje się, że w komisyi 

Według Naród. Listów  na posiedzeniu klubu Przyldz,e do porozumienia się względem pomie- 
czeskiego dowodzili Rieger i Clam jak wielkim niony modyfikacyj, tyczących się mianowicie
błędem politycznym byłoby to ze strony Czechów, wy s°kości podatku, a wskutek tego zaprojektowa
przez małostkową opozycyą zrażać sobie tak wy- ”a . (eraz Vs.taw a’ na zdrowszych nieco od poprze 
bitnego ministra, jakim jest Dr Gautsch; jaką a projektów oparta zasadach, przyjdzie pra- 
klęską byłoby to dla Czechów, ściągnąć na siebie wdopodobme do skutku, 
jego nieprzyjażń. Przy tej sposobności miał Rie-I 
ger powiedzieć: Skoro nam się nie udało za po-1 We Francyi porozumiewa się wprawdzie mini- 
mocą biernej opozycyi odrazu praw naszych wy-1 sterstwo z, komisyą budżetową względem zapro 
wałczyć, musimy je zdobywać sobie* okruszynami, wadzenia możliwych oszczędności w budżecie, z ma- 
chociażby nawet przyszło okruszyny te zbierać I lej jednak gotowości, jaką  dotąd okazuje komisya 
pod stołem. I do ustąpienia od zbyt wygórowanych w tej mie-

I rze pretensyj, wynikają pewne obawy, aby z po- 
Sygnalizowane nam wczoraj communiguć ber-1 ” |odu zachodzącej różnicy zdań nie przyszło do 

lińskie jakie Fremdenblatt w sprawie dziejów I stanowczego zatargu z rządem, a tem samem do 
przedokupacyjnych Bośni: i Hercegowiny odebrał, I nowe£° przesilenia w ministerstwie.
brzmi dosłownie: „

„Ze względu na polemikę, jaka się rozwinęła Korespondencya z Rzymu, przesłana do Polit 
z powodu znanych artykułów 'Nordd. Allg. Z tg \CorresP > zaprzecza wieściom, jakoby nowy nun 
o zajściach poprzedzających zajęcie Bośnii i H er-1 cy usz wiedeński Monsignor Galimberti miał pole- 
cegowiny, odbieramy z‘ Berlina ze źródła bardzo ceaie skłonienia dworu wiedeńskiego do interwen- 
dobrze powiadomionego następujące pismo: N a l^ J1 w rzekomo traktującej się teraz sprawie wy- 
artykułach ‘Nordd. Allg. Ztg, które jedynie spro- tworzenia stosownego modus vivendi między W i­
stowanie mitycznych i umyślnie przekręconych v  l an.e™ a Kwirynałem.
podań rosyjskich o dziejach poprzedzających wojnę I 1 wieżo mianowany sekretarz stanu kardynał 
wschodnią i jej następstwa miały na celu, opie- ampoiia przybył już do Rzymu i przyjmowanym 
rały niektóre dzienniki domysły, jakoby stosunki by na audyencyi u Ojca św.. Kardynał Rampolla 
między Niemcami a Austryą stały się już o z i ę -  °oejmie nowy swój urząd zaraz po odbyciu się 
błemi. Podnoszono mianowicie zdanie, jak ie  dzień-1 bliższego konsystorza papieskiego. Monsignor 
nik berliński wydał co do interesu niemieckiego Mocenni zatrzyma chwilowo urząd podsekretarza 
względem losów Bośnii i Hercegowiny, i przyta-1stanu P°d dyrekcyą kardynała Rampolla, ma ję ­
czano to jako dowód, jak  mało już teraz przy- dna . niebawem uzyskać inne przeznaczenie, które 
wiązują wartości w Berlinie do żywotnych kwe-1 Jjęoz,e uznaniem długoletnich cennych zasług pra- 
styj austryacko-węgierskich. |ła ta  tego.

„Czytając wywody tego rodzaju, nasuwa się 
nam mimowoli pytanie, czy pisma, które to czy­
n ią, poznały się rzeczywiście tak mało na wła­
ściwym celu artykułów Nordd. Allg. Ztg, że do-

KORESPONDENCYA „CZASU."
Lwów 12 maja.

(Kwestyonarz o reformie ustawy gminnej. — Nowela do 
ustawy o dojazdach kolejowych. — Subwencya państwowa 
dla wystawy krakowskiej. — Emigrac.a żydów i Niemców 

z Rosyi do Ameryki).
Niemal równocześnie otrzymały Wydziały po 

wiatowe z Wydziału krajowego, a Starostwa ot 
p. Namiestnika znany już kwestyonarz w sprawie 
reformy ustawy gminnej. W obu wezwaniach ter­
min do nadesłania odpowiedzi jest bardzo krótki 
i nieprzekraczalny, bo jeszcze w tym miesiącu 
specyalpa komisya Wydziału krajowego dla usta 
wy gminnej zbierze się na pełne posiedzenie 
weźmie nadesłany materyał pod obrady. W we 
zwaniu do Starostw położony został nacisk na 
trzy następujące pytania: 1. Jak  przedstawia się 
sądownictwo policyjno - karne w myśl § 60 u 
stawy gminnej sprawowane w wypadkach w dro­
dze rekursów przychodzących pod rozpoznanie 
Starostw, oraz na podstawie spostrzeżeń przy in­
nych sposobnościach poczynionych ? 2. Jak  w ogól­
ności spełniają władze gminne przypadające im 
w poruczonym zakresie działania czynności pomo­
cnicze dla administracyi rządowej ? 3. Czy i z j a ­
kich przeważnie powodów zachodziła potrzeba za­
stosowania przepisów § 107 ustawy gminnej co 
do środków zaradczych na koszt gminy, oraz prze­
pisów ustępu drugiego § 108 ustawy gminnej co 
do ustanawiania na koszt gminy innego organu 
do sprawowania czynności naczelnika gminy?

Sejm polecił Wydziałowi wziąć pod rozwagę 
cały szereg wątpliwości nasuwających się z dzi­
siejszego brzmienia ustawy krajowej o dojazdach 
kolejowych i przedłożyć projekt ustawy mającej 
usunąć te wątpliwości. Jedna z tych wątpliwości 
t. j. kwestya ingerencyi autonomicznych ciał po­
wiatowych przy rozstrzyganiu o potrzebie dojazdu 
została już w drodze judykatury administracyjnej 
uchylona, co jednakże oczywiście nie przeszka­
dzałoby ustawodawczemu sfinalizowaniu rzeczy. 
Z pomiędzy innych wątpliwości, które jak  na te­
raz tylko w drodze ustawodawczej mogą być roz­
wiązane, tak jak  sobie tego Sejm życzy, najwa­
żniejszą jest szczegółowe określenie pojęcia miasta 
ub miasteczka dojazdem kolejowym z dworcem 

lub stacyą kolejową połączyć się mającego. Aby 
uchylić dzisiejszą praktykę, ustaloną orzeczeniami 
trybunału administracyjnego, a przyjmującą sieć 
komunikacyjną pewnego miasta jako moment roz­
strzygający bez względu na to, czy w takim ra ­
zie dojazd łączyć będzie właściwe miasto z dwor­
cem lub stacyą kolejową, proponuje Wydział 
w swoim opracowanym już dla przyszłej seśyi 
sejmowej projekcie ustawy następujące określenie 
rzeczy: Dojazd łączący dworzec lub stacyę kolei 
żelaznej z miastem lub miasteczkiem kończy się 
zwyczajnie w śródmieściu. Jeżeli zaś przez mia­
sto lub miasteczko przechodzi droga państwowa, 
trajowa lub powiatowa, natenczas przedmiotem 
Dołączenia z dworem lub stacyą kolejową może 
jyć droga należąca do jednej z kategoryj powyż­
szych, albo też środek miasta lub miasteczka. 
W żadnym jednak razie droga państw ow a,krajo­
wa lub powiatowa na tej przestrzeni nie może 
być wcielona do dojazdu kolejowego.

Ministerstwo handlu przeznacza tytułem subwen- 
cyi państwowej dla przemysłowego działu Wysta 
wy krakowskiej kwotę 1500 złr. Ministerstwo han­
dlu zaznacza wyraźnie, że musi się ograniczyć do 
tej kwoty dlatego, iż preliminarz państwowy na 
r. 1887 był już ułożony, kiedy dopiero zadecydo­
wała się sprawa W ystawy krakowskiej i komitet 
wystawowy mógł wystąpić z żądaniem subwencyi. 
Przyrzeka jeszcze nadto ministerstwo handlu od­
powiednią ilość premij państwowych dla działu 
irzemysłowego i zaleca komitetowi ustanowienie 
osobnego oddziału (jak na wystawie lwowskiej 

r. 1877) dla pochodzących z innych prowincyj

lub zagranicy wyrobów, któreby mogły służyć za 
wzory dla przemysłu krajowego.

Przez Lwów przejeżdżają ciągle grupy żydów 
i Niemców z za kordonu emigrujących do Ame 
ryki. W ostatnich czasach wzmogła się liczba ko­
lonistów niemieckich opuszczających Rosyę. W ubie­
głym miesiącu przejechało przez Lwów żydów tył 
ko 105, a kolonistów niemieckich aż 429.

Berlin 11 maja.
(Podwyższenie cel rolniczych).

(-}-) Od lat już kilkunastu panuje w Niemczech 
istotnie gorączkowy ruch na polu agraryjnem 
Literatura odnośna wzrosła nadmiernie i we wszy 
stkich kierunkach, stowarzyszenia rolnicze, nau 
kowe, wreszcie rządy tak cesarstwa, jak  poszczę 
gólnych państw związkowych, zajmowały i zaj 
mują się dotąd gorączkowo położeniem rolnictwa 
w Niemczech. Nie brak okrzyków z rolniczego 
obozu, że jest żle, a co ważniejsza, nie brak symp­
tomów, że istotnie okrzyki te są wywołane fak­
tycznym stanem rzeczy, że stosunki zarobkowe 
w rolnictwie począwszy od r. 1874/75 pogorszyły 
się do tego stopnia, iż grożą ruiną większej części 
rolników, a niszczą dobrobyt i rozwój całego roi 
nictwa.

Co się na ten smutny stan —  którego istnienia 
już w Niemczech nikt nie zaprzecza —  złożyło, 
w jaki sposób możnaby przeszkodzić skutkom 
przesilenia, a przynajmniej wpływ ich osłabić, 
nad tem wiele już nałamano głowy, ale bez prak­
tycznych rezultatów. Ustawodawstwo zdobyło się 
zaledwie na reformę prawa o przymusowej sprze­
daży własności ziem skiej, oraz stworzenie dla 
kilku prowincyj włościańskiego, względnie rolni­
czego prawa spadkowego; pożądana przez agra- 
ryuszów — a nietylko przez nichr  reforma usta­
wodawstwa monetarnego w kierunku uchylenia 
złotej waluty, nie przyszła do skutku, a zaprowa­
dzone w r. 1879 cła rolnicze, podniesione dość 
znacznie w r. 1885, nie przyniosły rolnikom ża­
dnych korzyści. Jedynie skarb cesarstwa niemie­
ckiego miał ztąd korzyść dość znaczną, ogólny 
Dowiem dochód z ceł rolniczych przyniósł w 1885 

roku 14, a w 1886 roku 30 milionów m arek; pro­
ducenci rolnicy mieli chyba porówno z innemi 
warstwami społeczeństwa zysk pośredni, a to 
Drzez to, iż skarb nie mając dochodu z ceł rol­
niczych, byłby musiał w inny sposób owe 14 
resp. 30 milionów od społeczeństwa na swe po 
trzeby otrzymać. Bezpośredniego zysku nie-przy 
niosły rolnikom cła żadnego; ceny płodów rolni­
czych w Niemczech nietylko nie wzrosły, ale na­
wet spadły pomimo ceł, i to tak ceny zboża i 
roślin strączkowych, jak  wełny, spirytusu, cukru, 
mięsa i masła. Cena pszenicy wynosząca w 1861 
roku 221 marek, w 1867 r. 258 marek, a w 1872 
r. 264 m arek, spadła odtąd pomimo ceł 1880 r. 
na 219 m., 1883 r. na 185 m., 1884 r. na 173 m., 
1875 roku na 162 m., a w roku zeszłym spadła 
jeszcze niżej, bo na 157 marek. W stosunku przeto 
do r. 1872 spadła cena pszenicy w Niemczech o 
A0'Q°ln, a podobną — acz cokolwiek mniejszą — 
zniżkę wykazują i wszelkie inne zboża, wogóle 
płody rolnicze.

Nikomu nie jest tajnern, iż tak gwałtowna i dłu­
goletnia zniżka dochodu musi rolników na wielkie 
straty narazić, i nietylko im , lecz szerokim ko­
łom społeczeństwa dać się we znaki. Wielką po­
mocą, a przynajmniej nie bezskuteczną ochroną 
jest w takiem położeniu pomoc własna, umiejętne 
kierownictwo, redukeya kosztów produkcyi, ale 
ta pomoc własna okazuje się w wielu wypad 
iach niedostateczną, i ztąd ponownie podniesiono 

głos wołania, aby przez wyższe cła rolnicze prze­
szkodzić dalszej zniżce cen płodów rolniczych, a 
nawet, o ile to możebne, cenę tę podnieść do na­
turalnej, pokrywającej koszta wysokości. Z odno­
śnym wnioskiem wystąpił świeżo w pruskiej Izbie 
poselskiej imieniem stronnictwa konserwatystów

znany poseł Minnigerode, wzywając rząd pruski, 
aby użył całego swojego wpływu w Radzie zwią­
zkowej , celem przedłożenia w najbliższym cza­
sie niemieckiemu parlamentowi projektu odpowie­
dniego smutnemu położeniu rolnictwa podwyższe­
nia ceł na płody rolnicze. Imieniem stronnictwa 
centrum wniósł Schorlemer - Alst motywowane 
przejście nad tym wnioskiem do porządku dzien­
nego; stronnictwo wolnomyślnycb postawiło wnio­
sek o zwykłe przejście do porządku dziennego. 
Ostatni ten wniosek został odrzuconym 233 gło­
sami przeciw 62. W ciągu dyskuśyi zabrał głos 
pruski minister rolnictwa Dr Lucius i złożył imie­
niem pruskiego rządu doniosłe oświadczenie, że 
r z ą d  p r u s k i  uznając w całej pełni groźne po­
łożenie rolnictwa, jest dziś, jak  dawniej zdecydo­
wanym chwycić się środków, zdolnych wynikają­
ce ztad straty osłabić, że więc j e s t  g o t ó w  w y ­
s t ą p i ć  z p r o j e k t e m  z w y ż k i  o d p o w i e ­
d n i e j  c e ł  r o l n i c z y c h ,  jeżeli znajdzie poparcie 
Rady związkowej i większości niemieckiego ce­
sarstwa.

Tak więc kraje eksportujące płody rolnicze, 
w ich rzędzie Austro Węgry, muszą być przygo­
towane na ponowne i większe jeszcze trudności 
w zbycie swych płodów rolniczych, bo wobec oso­
bistego poparcia polityki ceł rolniczych ze strony 
ks. Bismarka jest podwyższenie tychże w nieza- 
długim czasie rzeczą prawie już pewną. O ile zo­
staną cła podwyższone, których płodów będą do­
tyczyć, wszystko to szczegóły dotąd niezdecydo­
wane; bądź jak  bądź trzeba być przygotowanym 
na zwyżkę ceł i dość znaczną i ogólną.

Wielkie zainteresowanie wywołał w całych 
Niemczech projekt zreformowanego opodatkowania 
okowity, o czem w liście następnym napiszę.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela* Michała S ł o w i k a  w Niecie- 
czy*. rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Niecieczy^ tymczasowego nauczyciela* Wa 
wrzyńea K a l i c k i e g o *  w Rudce * rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Rudce 7 ,rzeczy- 
wistego nauczyciela Jana J a r a c z a  w Żukowi­
cach* rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Krzyżu.

C e n t r a l n y  Komitet  k r a j o w y
dla przyjęcia Następcy Tronu w Galicyi.

(Pierwsze posiedzenie).
O pierwszem posiedzeniu centralnego Komitetu 

krajowego dla przyjęcia Arcyksięcia Rudolfa za­
mieszcza Gazeta Lwowska następujące sprawo­
zdanie :

Posiedzenie zagaił Marszałek krajowy udzie- 
ając telegraficzną wiadomość otrzymaną z Wie­

dnia — iż Następca tronu, wraz z małżonką, 
Aicyksiężną Stefanią, przybędzie do Krakowa 
dnia 28 czerwca zrana; z Krakowa zaś Następca 
Tronu uda się w dalszą podróż po kraju.

Marszałek krajowy przypomniał uchwałę sej­
mową — dającą wyraz uczuciom dynastycznym 
kraju, i dodał, że Wydział krajowy, nie chcąc 
brać na siebie wyłącznej decyzyi w sprawie przy­
jęcia Najdost. Gości, udał się po radę, wskazówki 
i współdziałanie do grona obywateli, których do 
centralnego kraj. Komitu zaprosił.

Imieniem Wydziału krajowego zabrał głos czło­
nek Wydziału kraj., hr. Władysław B a d e  n i :  

Punktem wyjścia dla Wydziału kraj. do podję­
cia przygotowań, mających na celu przyjęcie Na- 
stępcy tronu, była uchwała Sejmu krajowego. — 
(chwałą tą polecono Wydziałowi krajowemu zająć 

się przyjęciem i poczynić wydatki, jakie uzna za 
stosowne. Hr. Wład. Badeni zaznaczył, iż przyjęcie 
to musi, w myśl uchwały sejmowej, być tego ro­
dzaju, że Arcyksięcia przyjmie kraj, a gospoda­
rzem jest Wydział krajowy. Dlatego potrzebnem

Kraków za Stanisław a Augusta
i w czasach porozbiorowych.

(6)

(Ciąg dalszy).

Rozglądnijmy się nieco w społeczeństwie kra- 
kowskiem i jego przeobrażeniach od ostatniego 
rozbioru aż do utrwalenia instytucyi wolnego miasta.

Na stolicy biskupiej siedział wówczas Feliks 
Turski (1791— 1880). Przeniesiony z biskupstwa 
chełmskiego, żle był przyjęty przez kanoników 
krakow skich, wśród których zasiadali mężowie 
urodzeniem, światłem, tradycyą wyżej stojący.

W kapitule zasiadało wówczas dwóch Sieraków 
skich i dwóch Sołtyków równocześnie; był znany 
z nauki i wymowy sufragan Olechowski, a na 
opactwo mogilskie przeniósł się niedawno z ka 
nonii krakowskiej Jan Kanty Wodzicki.

Zatrzymajmy się chwilę w tem gronie prałatów, 
bo choć niewszyscy przechowali ducha wiary swych 
poprzedników, gorliwość swoją zwracali często do 
nauki, a otaczali się pompą* godną dawnej tra- 
dycyi starej stolicy.

„Był Sołtyk wspaniały, tak w życiu publicznem, 
co w domowem — wspomina pod żywotem tegoż 
biskupa Łętowski. — Dawnym obyczajem nie ru­
szył się nigdy bez dwóch karet poszóstnych, choć 
po mieście. Turski, biskup, jeździł jeszcze jedną, 
a Gawroński tylko do kościoła. Woronicz miał już 
cztery konie w drodze i pod górę W awel, a po 
bieście jeździł parką. Fuimus quondam Troes. — 
Nie była to pycha, ale majestat narodowy."

Kanonicy na początku naszego stulecia jeszcze 
Osiewali karoce czterokonne. Sierakowski Wacław

miał śpiewaków i kapelę nadworną i urządzał u 
siebie assemble z koncertami. Inni o więcej świa 
towem usposobieniu wydawali u siebie bale.

Obaj jkanonicy krakowscy byli bratankami arcy­
biskupa lwowskiego. Sebastyan Sierakowski, ile 
brat Wacław był miłośnikiem muzyki, tyle on od­
dawał się architekturze; z jakim  smakiem, niech 
świadczy kościół w Pleszowie i srebrne taberna- 
culum na wielkim ołtarzu w katedrze. Gdy biskup 
Woronicz kazał Stachowiczowi malować pałac bi­
skupi , Sierakowski na pamiątkę swego rektorstwa 
kazał wymalować temuż mistrzowi freski w jednej 
ze sal biblioteki jagiellońskiej, a u św. Anny 
wzniósł pomnik Kopernika, równocześnie, gdy 
w Warszawie za sprawą Staszica wznoszono go 
na placu.

P? Turskim ujął pastorał biskup Gawroński 
(1805 1813), niegdyś sekretarz przyboczny Sta­
nisława Augusta, jego ulubieniec i powiernik, a 
biegły w piórze, t ak,  że j emu przypisywano wiele 
aktów 1 odezw królewskich, członek komisyi do 
ksiąg elementarnych, zwolennik konstytucyi, przy­
jaciel Czackiego. Przez Stanisława Augusta pole­
cony był Tugutowi, ztąd mający wpływy w Wie­
dniu , gdzie go też wysłała kapituła w interesach 
dyecezyi. Kapłan zacny i światły patryota, miał 
zakrój dyplomatyczny. Jeździł kilkakrotnie to do 
Wiednia za rządów austryackich, to do Drezna 
po przyłączeniu Krakowa do Księstwa W arszaw­
skiego; umarł w roku 1813 przed wyjściem księ­
cia Józefa do Niemiec. Cała Polska — jak  świad­
czy Łętowski — skupiła się naówczas w K rako­
wie, i pogrzeb biskupa był świetny.

Jan Paweł Woronicz, urodzony na Wołyniu kolo 
Ostroga w roku 1757 w możnym domu szlache­
ckim z ojca Jana Pawęży Woronicza i Maryanny 
z Kmitów, — Z konwiktu jezuickiego w Ostrogu, 
gdzie już był nauczycielem poetyki, p0 kasacie 
zakonu wstąpił do Miśyonarzy w Warszawie. — 
Opiekował się nim biskup kijowski Kasper Cieci-

szowski, polecił królowi, zbliżył do marszałka Ma­
łachowskiego i Czartoryskich. Woronicz już pod­
czas sejmu czteroletniego miewał kazania patryo- 
tyczne w Warszawie i ogłaszał pisma polityczne. 
Król daje mu probostwo w Liwcu, ale go ztam- 
tąd przyjaźń księcia jenerała sprowadza do Puław. 
W odległym o milę Kazimierzu obejmuje probo­
stwo w roku 1795. „Kraj uroczy, dom książęcy 
nieopodal wielki i gościnny — pisze Łętowski — 
świeża pamięć wypadków opacznych, działały na 
jego duszę piękną. Tam on poskładał nieśmier­
telne wiersze swoje: Hymn do Boga, Sybillę, Sejm 
wiślicki i t. d .“

„Pisma Woronicza nie zginą — dodaje Łętow- 
ski. — Nie należą one do żadnej epoki, n. p. do 
Księstwa Warszawskiego, lub do czasów Ponia­
towskiego króla. Człowiek ten sam sobie był wie­
kiem. Ani naśladował, ani współubiegał się z kim- 
kolwiekbądź. Myśl jego była lita polską i takie 
też wysłowienie się jego. Każdego poetę porównasz 
jednego do drugiego, ale jego nie masz porównać 
do kogo. Są poezye jego, jak  wody rzek naszych, 
co płyną od koryta do koryta pełno i równo. Są 
poezye jego, jak  dźwięk arty Dawidowej, co ochła­
dzał zbolałe serce Saulowe; a ktokolwiekbądż go 
się nasłuchuje, odchodzi lepszym, jak  spotkałby 
się z obliczem poczciwego człowieka. Są poezye 
jego swojskie zupełnie: śpiewasz je  w kościele 
i czytasz w domu, lecz nie przełożysz na język 
obcy. Poważamy go też sobie i kocham y: raz za 
to,_ co powiedział, a potem za to, jak  powie­
dział. — Człowiek ten niema dotąd pomnika dla 
sieb ie ..."

Do rodzimej muzy Woronicza, która się ode 
zwala pierwszym jękiem pod gromami ostatniego 
rozbioru, powrócimy zosobna, gdy mówić będziemy 
o Puławach w poezyi.

Za rządów saskich otrzymał Woronicz dzieka­
nią warszawską i krzesło w senacie od Fryderyka 
Augusta.

Sława jego i miłość w narodzie była już wielką; 
to też cesarz Aleksander podczas kongresu na 
poradę księcia Adama, chcąc ujmować sobie serca 
Polaków, Woroniczowi ofiarował biskupstwo kra­
kowskie.

Poeta, co opiewał Sybillę puławską, zasiadł na 
tronie Oleśnickich, Maciejowskich i Gębickich. — 
Przeniósł on tu te same upodobania zabytków, te 
same pojęcia o sztuce, tę samą miłość rzeczy oj­
czystych, jaka panowała w Puławach i natchnęła 
zarówno założycielkę, jak  poetę Sybilli. Lutnię 
już odrzucił, wydobywszy z niej tony najwyższe 
i najsilniejsze, jakie odezwały się po świeżym po­
gromie. Pasterz i wieszcz, wstępuje na kazalnicę. 
Gdyby więcej nieco prostoty dopuszczał zepsuty 
podówczas smak literacki, duch Woronicza miewał 
niepospolitą siłę i lotność, a ścisła analiza mogła­
by u autora hymnu do Boga i tylu politycznych 
pieśni wykazać te same pierwiastki, które kiedyś 
Mickiewicza zawiodą na drogę mesyanizmu, a K ra­
sińskiego na drogę Polski Chrystusowej. Lecz choć 
miłuje i boleje równie gorąco, miłość poddaje pod 
karby wiary. Wówczas górował Woronicz w całej 
społeczności; był on tem w sferze duchowej, czem 
w sferze rycerskiej książę Józef, najwyższym przed­
stawicielem idei. W itał on też młodego bohatera 
zpod Raszyna, będąc jako dziekan w dniach jego 
tryumfu w W arszawie, kazaniem i błogosławień 
stwem z ambony.

Jak  rycerski książę strzegł honoru, tak pasterz 
wieszcz strzegł skarbu wiary w narodzie.

Z domem Czartoryskich od młodości zaprzyja­
źniony, piewca świątyni Sybilli zachował najści­
ślejsze stosunki z Puławami na stolicy biskupów 
krakowskich i później, zostawszy prymasem w W ar­
szawie. Z Puław przybywali często do biskupa 
krakowskiego goście. Pałac biskupi zawsze otwarty, 
zwłaszcza dla ludzi naukowych, stał się wtedy 
ogniskiem życia umysłowego i artystycznego, tak 
bardzo pod tę epokę w Krakowie upadłego. Przy- J

był i Tadeusz Czacki, bliski Woronicza przyjaciel. 
Wtedy-to pałac bisknpi zaczął się zdobić malowa­
niami ściennemi Stachowicza, które z niedołęstwem 
techniki łączyły intuicyę ducha rodzimego. Każdy 
obraz bywał wpierw przedmiotem długich dysku- 
s y j , w których zwłaszcza księżna Izabella żywy 
brała udział. Zachodzi też ścisły związek między 
charakterem tych fresków w pałacu biskupów kra­
kowskich a świątynią Sybilli w Puławach. Roz­
poczęło się poszukiwanie zabytków i gromadzenie 
pamiątek, a biskup Woronicz może nieco zbytnią 
okazywał tu powolność dla Tadeusza Czackiego i 
dla księżnej; płynęło to z przekonania, że w cza­
sach ogólnej obojętności Poryck tylko i Puławy 
dają rękojmię prawdziwego zamiłowania zabytków 
przeszłości.

Do pięknie przyozdobionego pałacu biskupów 
krakowskich wprowadza nas sam dostojny gospo­
darz i objaśnia znaczenie świeżych malowideł Sta­
chowicza, Smuglewicza, Peszki.z przedstawieniem 
scen historycznych, portretów, krajobrazów ojczy­
stych i alegorycznych figur.

Opis, jak i nam zostawił, czyni takie wrażenie, 
jak gdybyśmy słyszeli jego narady z Tadeuszem 
Czackim i księżną jenerałową, w jaki sposób do­
dać jeszcze świetności i uroku wspomnieniom hi­
storycznym, aby wzruszały potomnych i wzbudzały 
w nich chęć szlachetnego naśladownictwa czynów 
przodków, lub też jak  gdybyśmy go widzieli w ży­
wej rozmowie z JMci panem Michałem Stachowi­
czem malarzem i IMci panem Szczepanem Huber­
tem, budowniczym, co do wykonania planów po­
wziętych.

L. D ę b i c k i .

{Ciąg dalszy nastąpi).
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program y przyjęcia przez reprezentacye powiatów

za-
przyjęcia

tektora ś. p. hr. Feliksa Mycielskiego 50 złr.); roz­
chód w kwocie 321 złr. 66 et. Nadwyżka dochodu 
przyczyni się do rozwinięcia Towarzystwa, które na 
rok obecny buduje nową arenę w Parku krakowskim.

czci i miłości ku Maryi Królowa nasza płacić bę-1 Boskiej Częstochowskiej, oraz wizerunki św. Staniała-
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Na rok nastennv 1887m« m “u L  I . rao.S(’1 czcicielom Maryi i miejsca tego św., czynił Warszawski Tyqodnik i Ilustrowany  w ostatnim
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..k r  E m  C  TITTv'Wilt elr - „■“ *r ° tyC ? r wym la .U iy y J , .  °

p . n r  w 'e r n y c h - do> k • * » * * > * > - — I

odpo-

Tryptyk ten wykonany został w Krakowie. Wize-

B W M *  * * w .  pow. tarnopolskiej IRamitltó, z , .t ę p e ,  p r e z .. .  po'rncznik.'" w n t a t o a ' io iy c K io 'w y ,
 ̂ nn na™ | ekla, sekretarzem Dra T. Raczyńskiego, skarbnikiem I wszystkich wie

iV. Ritterschilda, członkami wydziału p p .: S. Miń-1 w tej uroczyst 
go, M. Dawidowskiego, S. hr. Mycielskiego, A. I zbożnego dzieł;
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Prezydent L o e b l  ośw iad czył, iż na razie na­
leży  s ię  w strzym ać z rozsyłaniem  zaproszeń do 
reprezentacyj powiatów i m iast, gd yż komitet 
m e uchwala programu podróży, tylko program  
przyjęcia.

Ks. Adam S a p i e h a  podniósł, że pnktem wyj - 
ścia, przy urządzeniu przyjęcia* powinny być sło

Posiedzenie zakończono o godz. 11 w  nocv.
no

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  13 maja.

. „ , . . . • - - - u- * > ------  >■— i — j -  u w .«juunoiucj, za co konwent tutejszy
:  J * ! r nięCIa .8,;l  ®.zycznych. 1 ł^ ce P*-zyje- przestanie Bogu i Matce Jego św. polecać swoich do- 

mność z pożytecznością;; niezawodnie ciągle rozwijać I brodziejów
się będzie. Na najbliższy dzień pogodny przygotowuje 
Towarzystwo wyścigi i popisy na arenie w Parku 
krakowskim.

xr„;: ■ - ~ i— j j i - - «>. mu-1 M arsza łek  Dr Zyblikiewicz przepędził noc I —  Fra n c isze k  Stefczvk. sekretarz R adv  nowiatowei
. • ana’ Ze N astępca tronu przybędzie, a b y l .08y* sP°kojme. Corączka nieco mniejsza, osłabienie I krakowskiej, o którego zgonie w d. 12 b m umieścili-
kraj nasz poznać, ztąd zadaniem komitetu powin-1 8'- nie wzn)aga; przebieg choroby, jak dotąd, prawi-1 śmy wczoraj wzmiankę
no byc naradzenie się , co i w  jak i sposób u w a ż a 1 A}™ v ' 1.......................
za potrzebne okazać N astępcy tronu.

M a r s z a ł e k  k r a j o w y  nadm ien ił, że jakkol-

Program uroczystości będzie osobno w swoim cza 
I sie ogłoszony.

Kalwarya Zebrzydowska w maju 1887 r.
O. Eleazciry W idzisz, przełożony.

me | żbiarskich.
—  Hr. Ignacy Gurowski, zmarły d. 18 kwietnia 

w Paryżu, pochodził z rodziny senatorskiej; dziad j e ­
go Rafał, kasztelan poznański, był towarzyszem wo­
jennym Maurycego Saskiego, ojciec Władysław wal­
czył w powstaniu Kościuszkowskiem. Ś. p. Ignacy był 
w korpusie kadetów w Kaliszu i na kilka lat przed

w iek szczegółow y program podróży jeszcze nie 
jest wiadom y, to jednak zdaje się  być pewnem ,

Ćl k rxr r\ ------ iw  nui-jniHie Kaueiow w rvauszu i na  Kima la t p rzeu
. . . .  1QOO l W 0 lszycach pod Zakliczynem odbył się powstaniem 1830 r. opuścił kraj, gdzie rodzina jego

dłowy. - ' —  *■........ I Nie n aT ela l^ n T n ^ w d ź e^do l  I  ko^ | e d- 10go b. m. ślub p. Stani- „traciła była majątek. Młody, piękny, zawiązał sto-
Prezyden t  Dr Szlacłl towski powrócił dzisiaj I głośnego w kraju imienia atoli w '.' '^5 ', r"Z" I a '\ '1 płockiego, Dra praw, z panną Jadwigą Jor-lsunki w wielkim świecie w Paryżu, poczem przeniósł

rano ze Lwowa. I^ k im  f  s a s i e d S  da ’ w a M ^  J?rda.n;l * P* Eweliny się do Hiszpanii i zawdzięczał rycerskiej postaci i
Komisya sa n i ta rn a  k rakow ska  odbyła w dniu ruchliwej ‘ i obfitej ^  8ILdẐ AZi^ yI !̂,eł^?0^ o J QL !^ ;', I 7^aścicieh ddbr Ęłyż w po-1 ujmującemu obejściu, że otrzymał służbę na dworze

b. m. pod przewodnictwem P r e z y d e n t k a ^  B y t  z ^  Parze P o ^ g o s ła w ił X. ka- Z S S n Ł  Donna

Ł ańcut, P rzem yśl, Lw ów , Tarnopol, i K ołom yja; I " ™  . WT  . "T1,"'10.' 
co do tych zatem m iejscowości m ożnaby rad zić«?rzyrząd in f e k c y j n y  
nad programem przyjęcia.

jących  m iejscowości: Kraków, W ieliczka. T arnów ,,
T  ̂ " ---------”  ’  - ~  - - - - -  ’ • rżenia wód gruntowych w Krakowie, tudzież, iż

-- . jest już w Krakowie, a bu-|w ało  mu 
dynek dla niego przeznaczony będzie z końcem ma-

W skutek tej uwagi kom itet zastanaw iał sie n-ul | j a .gotowy- Postanowiono wezwać budownictwo miej-1 nomicznych.
urządzeniem przyjęcia w  pow yższych m iejscowo- ° nzuPełn'en,e tego, czego na wystawę higieni- dotyczących
ściach w  porządku powyżej podanym , przedtem n , i s n| e Posłano- ~  Eizyk miejski Dr wiało, że częstokroć z
jed n a k , n l  w niosek k ,. Adama Sapiehy,P™ S  " ?  P“ "J'1 T  ” ie‘ Cie
u ch w alił ied n n m viln io  „ o » 0 ( o » : o   choroby zakaźne, i że nieliczne zresztą przypadki ty

_*  j I • jL • .  " ' 0  7 i w .u M ciu i U lIlU B U li* U  U U lfM lC fiU  A U12ŁKM. XV U'

: r t :  ’ j & h :  ! = * ,

uchwalił jednom yślnie przez
iżby j____

bytu A rcyksięcia w  naszym kraju
Marszałka krajowego, iib y  p J T t l y 6

niejednokrotnie chlubne uznanie nietylko Iczali rodzicielska onieka nanne młoda I ęl.,L-nr,or,„ , , , , ? '   _ T
bezpośrednich, t e  |  „ jw y t e y c h  „awet władz anto- -  M yślep iee'9 maja. W istocie pichlubie ,ię  mo- G .m w .k i ź e . W ^ a r t m  7 ^ 0  S Ł " S * i £ :

dotyczących a d l t S y ” T y  T n  T T i , -  14 I T * -  " V ,  L ila  praw infantki. O tej hi.toryi pisano r.m an.e i
wiało, że częstokroć z i L  c ^  n • I])?hrzań1skle?0’ kWry pojmując należycie swoje powieści. Hr. Gurowski mieszkał częścią
dn , . - 01 powiatów udawano się I obowiązki, spełnia je  z cała gorliwością. Dokonał też I częścią
do mego o poradę .wskazówki. Żywo w nim rozbu- w krótkim stosunkowo czasie wielu ' ‘ ’ 1 “ S ą
dzone poczucie obywatelskie skłoniło

W

o ile mo-
żności —  b y ł'jeg o  nieodstępnym  towarzyszem ! I _tyfU.® plami.sty ’ szkar,atyna pojawia-

Fizyk powiatowy Dr P o n i k ł o  nadmie- 
iż tyfus plamisty i szkarlatyna pojawia­

ją  się obecnie w kilku wsiach odleglejszych od Kra-

mającej na celu podniesienie mo-1 tygodniowe rekolekcye, osobno dla mężczyzn, osobno I dowal pop; 
s i , oswia y i materyalnego dobrobytu ludu. I dla kobiet, i rekojekcye miały te stanowczą korzyść, że I swej ojczv; 
zasie często nawiedzających powiat krakowski I nałósr niiańst.wn

Co do Krakowa pp. hr. Artur Potocki i Dr|kowa.' —  
bzlachtow ski podali dość szczegółow o naszkico

cbnacki ośw iadczył ^ e ^ z S *  w ybojem ' kom i fet u I r^ D ra '" ’̂  m 'f  H  k i? !" 1' 7“  f Nadesłane na ręce r. l s i e włościan pomiędzy sobą przez oddawanie spraw 
lokalnego, naznaczonym  w łaśnie na dzisiejsze n o -1 osób zatrndnionvch nr!v '"u,rH ?ye , s !lż!)°we dla I pod sąd polubowny, zazwyczaj miejscowego ducho- 
siedzenie Rady m iejskiej, nie m oże nawet naszki- w M^oabicie w Berlinie* przekazani" M SgfratowiW o *̂ ■ W w ydawni ct w ludowych 
nr7A» Przy.ięcia, że jednak w skazów ki*!zdania sprawy na najbliższem posiedzeniu komisyi
przez kom itet centralny udzielone* bierze ad re- sanitarnej. —  Wniosek r. m. Dra D o m a ń s k i e /  
fZ t l  'A i  7  komitetu lok aln ego , skoro dotyczący uporządkowania pod względemhfgienicznfm  
tylko zapadną, zakom unikuje bezzw łocznie W y- zakończenia ulicy Dajworn, tudzież' wniosek ie-o  
działow i kraj. Pomimo tego ośw iadczenia uchw a-*‘, "":" — — ------- !— . . .  J S 7

me-I (zwłaszcza „Macierzy Polskiej" i innych) był .....
_ I zmordowanym. Żaden ważniejszy obchód ludowy nie 

m. Dra D o m a ń s k i e g o  mógł się obejść bez współudziału ś. p. Franciszka
I Stefczyka. Przy każdej sposobności i zetknięciu się

• i, ?°.Wfi organy bardzo piękne, a chcąc przy I skromne fundusze. Salon jego był pod względem in­
nie po nieść także śpiew religijny w kościele, pie-1 telpktualnvm jednym z najbardziej błyszczących

Przyzwoitym u młodzieży w stolicy." Zmarły liczył 76 lat. Brat Ignacego Adam 
moralny i patryoty-1 Gurowski odegrał smutną rolę w dziejach emigracyi.rzemieślniczej, nadać kierunek 

czny, sprowadził w tym celu nauczyciela śpiewu 
z Krakowa, któremu daje wikt i mieszkanie, a gmi­
na płaci pensyą. Jego staraniem założone zostało te-

i * j i i _ , , w --  — J dania w porozumieniu z właściwemi włnrHnmi ô ItaI

przyjęcie A rc y k s ięd a ^ w  % S m e ° n S ZeMarszaf- ż n y c ^ t y ^ ^ S i  s L o l L ^ o t ^ ^ " 110̂  ' t d '  I P-°dn°-sidĆ Z.myst estetyczny w ,udziei w Powie 
kowskich m ogło być połączonem z festynem  ludo- zakładów na, k o S  S  ,  do cie swo.m zjednał Towarzystwu Sztuk pięknych kil
wym , urządzmiym Pr^  miasto w o g ^ T j e z u L \ S S 2 S * S L J i 3̂  C“ W ^  W,0ŚCi-
by m ia^a i Pnówiaf objawić życzenie, aże- desinfekcyjnym, przekazano podkomisyi, złożonej
by m iasta ! powiaty* zam ierzające podejm ować u z wnioskodawcy, fizyka miejskiego Dra B u s z k a  i 
Siebie M ę p e ę  Ironii, Z M ta iiw y n lj '  s i ;  do w s b  in i. sanitarnego Ś w i e r z y  ń s k i e s  o 
zów ek komitetu centralnego i W ydziału krajowe-1 oddano także do załatwienia wniosek 
go, tudzież że subw eneya z funduszów krajowych I d a n a co do zapob:egania w oz( 
a ”D-ą _ln! b yć.™ oże tyj110 o tyle. o ileby u ro-| chorób zakaźnych w mieście, a

pościeli w miejskim zakładzie I też rzadką popularnością
Pamięć tych zasług cichych i tej pracy ś. p

Cieszył sie 
przywiązaniem u

z ludem usiłował odwodzić od zarzucania dobrych ro- go roku Stowarzyszenie* majace na celu zaopatrywa- 
zimyc i o yczajow, narodowego stroju ludowego i I nie najuboższej młodzieży szkoły ludowej w przybory

OnrAtlTArTVI XT ITT l i i  A . _____  • I 1 ■ . - _
naukowe i ciepłą odzież w zimie. Jego zachętą i po­
parciem założono Kółka rolnicze w Polance i Górnej 
wsi. Nie mówię o samym kościele parafialnym, na
"piJ Z,en!6 fo r e g o  wyłożył pare tysięcy z łr.,c z ę śc ią |^ k iw a n e g o  za kradzież 
ze składek, resztę dawszy ze swojego. Przytem z a s1 - 
cnotami kapłańskiemi i gorliwością w opowiadaniu

wi-

_ . i  nieraz
Indu.  ̂ Pamięć tych zasług cichych _ r   ̂ ... jjt

. . ^ ranc'szka ®tefczyka, której z takiem poświęceniem _____  ____________
r • dłu1f ° , żyć .b?dzie, rai?dzy l,,dem> który I słowa bożego przoduje ^ D ob rzań sk i swoim XX.

m-D ra J o r  lon prawdziwie ukochał i dla którego wszystkie sweIkaryuszom. 
egania w ogólności szerzeniu się |  siły w usługi oddał. I d . . . , - . .  „ . , „ , ,  ,

„ .  *        w mipApjp a „„ „ ‘ I o  . . I — Ropczyce 11 maja. Grasuje tu od czterech
czystości przez nich urządzane w ychodziły  z ram Imajacy stanąć wkrótce zakład desiufebcvinv m iołati Idvcvnv i A  iW p l u? m ska ) żona Dra m e-1 miesięcy epidemicznie dyfterya i odra, i nikt, do ko- 
lokalnych, a nabierały cech krajowych. i wydane świeżo w sprawie I /  , - 2g° kT>W,et"ia b' r‘ W SomPolnie| ^  to należy, nie myśli złemu zaradzić. P,-zyczyną|

Na w niosek ks. A. Sapiehy powzięto uchwałę, I rządzenia Namiestnictwa  R m Dr J o r d a n  ' Icmenta ° /  rz®prowadzen'e zwłok na I choroby tak strasznej, zabierającej setki dzieci, jest
aby obydw a głów ne m iasta kraju starały się  -  d ł  uwage na S l / l n y  T tzT  krow ia t  Cmenta(I ,. krako.wskl odbyło się wczoraj d. 12 b. m. brak dobrej wody do picia. W Ropczycach jest ty lko'
n /  em v ^ nl t -  Pr-Zt d8^ iĆ A.reyk8i? ^  obraz rzemieślniczej, osob .iw Ł ^^^niektórychT aL SJ^  w y^ step u jąca  ° Um,eSZC2enie na-I  jedna studnia publiczna za miastem, z tego wiec po-
p n e m y iln , jak i a nieb faktycznie istn ieje, -  . |n ,aE, j , e ych d ąeł , e e siedzenia „ t a L  .  „ „ L ^ l  T W, S „ .     L ° aV wi?k.“ » » !« .sk « n cd . « i y „ .  ezeeznij w„.

ektórych
_   ___,,  , . . , - - ■ — o - j - i siedzenia nieraz
w szczególności, ażeby przem ysł przez kraj snb- skurczonej, i wniósł, aby porozumieć 
w eneyonow any b ył A rcyksięciu przedsta' ”—  *
N a w niosek hr. M ęcińskiego postanowiono  
każdy prezes R ady powiatow ej był z góry  
dom iony o dniu i o m iejsen, w którem  
staw ić wraz z reprezentacyą powiatu dla

W iadom ości policyjne. —  Aresztowano: 
Bednarskiego Grzegorza, z Dziekanowic, i Samoleja 
Wojciecha, z Mikluszowie, za oszustwo popełnione 
w ten sposób, iż przed Bożera Narodzeniem z. r. zna­
leźli wózek na placu ulicy Dietlowskiej i tenże sobie 
przywłaszczyli; Szymańską T ek lę , z Czarnej wsi, za 
kradzież; Jagielską Maryannę, z W itkowie, za kra­
dzież biżuteryi; Stachowicza Jana, z Warszawy, po-

Rłażeja Kmiecika, za kra­
dzież klamer żelaznych na cmentarzu izraelickim; Ma- 
ryę Wójcicką, za kradzież masła na Małym Rynku.

Kapral policyjny Rus złożył w policyi lornetkę 
składaną, w oprawie rogowej, którą znalazł d. 9go 
b. m. w ogrodzie szkoły kadeckiej w Łobzowie.

Od osoby podejrzanej odebrano lichtarz z nowego 
srebra.

Repertuar teatru krakow sk iego.
W s o b o t ę  14go: S a l i  o B a n ,  skrzypek z kon-

picia, zawsze

ż ^ n e ^ y tS I  a t / t p u E T  byfy Yak S  ^  ^  ^  d- bowychIszerna świątynia!; I tó ^ jS k le p ien iem  "jest /rm /m entIim jrolm aitee TakTch|Z
czniejsze i aby jak  najsilniej bvłv otoczone re lh  ó ,e".r '.e ,,es. ,n'®w a6c,we. Postanowiono wezwać I nieba. Daleki rozgłos swój i szeroką sławę zaw dzię-1 warunkach cóż dziwnego, że wystepuia unorczvwe I w  t r  w ł  t a
prezentacyami giilin naj81,mej by ły  ° tOCZOne re ' I  ^ dow.nif,two ra' e ' 8k'e o ja k  najrychlejsze łączenie ry- cza miejsce to święte i temu akuratnemu rozmiarowi epidemie w Ropczycach! Czas byłoby i " ' ‘ WmCenteg° Rapack,eg° ’ arty8ty teatr<5w war8Z’:

Tvi-. •» « . _ I Hien dachowych budynków mieiskioh 7 lrnnn^mi IrłrtW iprA7olimoIrinli   I 1 J - 1-1»___1 1 . . .  . ^  J
D l o t a i  dyakusya , o w in ę ła  , i«  „ ,d  p r o sr a - l” ™ T o m W O T k ™ .* ^ ,  j ?roiolim ,ki,h , kędy ,ię  Męka Fabak, r„ap»„ię- wladae, których obowiązkiem jest czuwać nad zdro-

mem przyjęcia A rcyksięcia w Tarnopolu, przed- dzie posiedzenie w poniedziałek d 1 N ’ I Z ó z w Z  ^czególm eiszem u skarbcowi odpustów wiem mieszkańców, wglądnęły w tę smutną sprawę,
stawionym  przez prezesa Rady powiatowej J .j  porządku dziennym sa nastenuiace snrawv / ' „ r  I wirr7 / 0  u  T '  Stoi,ca św. nnejsce to na I Należałoby zarządzić wymurowanie lub ocembrowanie
K o r y t o w s k i e g o ,  a m ianowicie nad projekto- dzenie placu Wystawy, 2) z a k iL o  h i w L  I  L l'L tA ™  d l  L ^ .  I T ^  tym bcznym cudom , ła-|studni, podniesienie cembrzyny, aby „awozy do stu- 
w aną w  Tarnopolu w y s t a w ą  e t n o g r a f i c z n ą ,  zyka, 4) oświetlenie placu, 
uo do te^o punktu uchwalono wreszcie na wnio- “  ■
sek ks. S a p i e h y ,  urządzić w ystaw ę przemysłu

I o godzinie 4

p. Lubiczem w tytułowej roli.
W n i e d z i e l ę  15go: Pierwszy gościnny występ 

„ „ Sa-
jednak, aby I fanduły , komedya w 4 aktach W. Sardou.

Dnia 12go maja pochmurno, wieczorem deszcz; 
term. od 4 -8 doszedł do 14-6 C. Barometr opadł;

13go stan jego był 737’9 
Wiatr zachodni.

|botę) koncert muzyki wojskowej 20 pułku. Początek I roczne obchody religijne'odbyw ają-w  przytomności I starają" się ólabeźpieczeńie m le^ k ańców ^ orep lde/il!
I krOO,! tVfilPP.V nnKnłnv/»li nofnilr/m 4aL ! j l  jl 1 I iif 1. 11.  _w  . . , .kroci tysięcy pobożnych pątników, tak, iż można b ez |  —  W Jaśle  odbedzie się dnia 14 b m na rzeczI

: Wiadomo,_jak prędko, b ez| przesady powiedzieć, że wokół na kilkadziesiąt mil|Stowarzyszenia pairyotycznej W iadom ości arfyxfyczn e , literack ie  
i  naukotce.

skom, jakie się tu od 200 przeszło lat za przyczyną I dni nie spływały, nakrycie jej i sprawienie pompy. 10 godzinie 7ej rano d.
Matki Bożej powtarzają, i temu rzewnemu nastro-lMoże teraz przynajmniej, gdy ta sprawa w dzienniku I “ Hlim., term. 8-0 C. —

1 d - v  ----------? 9im y m woisKowei zu  n„,a„ ,AA7af0n l l Z ’J  tU do; |  Poruszon^ została, ’ władze, do których to należy, po-1 -  W sobotę d. 14go maja
ludow ego oraz zabaw ę ludową w  strojach narodo­
w ych i udzielić na cel przyjęcia Najdost. Gościa 
w Tarnopolu* subw encyę z funduszów krajowych  
pozostaw iając oznaczenie szczegółów  
dzież cyfrę subw encyi W ydziałow i

kalnym ZUmieniU “ 8Ubkomitetem 1 k— ™r o na -  mają właściwość pierwotnych chrze-1giemu, niby testamentem, tę religijną część . _ ucglauia UWOrowBóthovena Bis
Zwrócono dalej uw agę na potrzebę UDorzadko s k h n ia l^ d o  fi' S'eb'e n,ewiernych> Iekcyę dla mieJ'8Ca te^° św‘i każdy też ^  wielki, I dla, Rubinsteina, Wieniawskiego i Webera,w ania tvch d X  C ?  nporządko- skłaniały do ofiar 1 w krótkim czasie otoczyły się czy mały, pan, czy prostaczek, poczytuje sobie n ie -1 —  fla r  „a -;.,- , leg° .' V C -

w oaroi AA/ł.A*„ .H 1 * . j 1 3S ’ ronu j zbiorem, którego już nikt z przybywających do Kra-1 jako za obowiązek życia nawiedzić to miejsce śla

, t . „ .  , akby I dow? szk°ły, zapomogi w kwocie 100 złr.
obowiązkiem| jakiem rzetelnem szczęściem, gdy tego dokonał, a bo- — Podróż N. Stępcy tronu do Galicyi. Arcyksią

Jżę Rudolf ma zabawić wraz
potrzebną okaże  

Postanow iono w  stosownej chwili zaprosić 
komitetu p. St. Szczepanow skiego, dla pomocy przy

1  a/aA/  a1  ^ rreSZC'®-PrZy' I  tn'e i e . spełnia. Ubogi Kraków nie cofnął się przed I Morawy i Orawy (Węgry), a więc pobratymców

ś. Bonifacego m.

W  I k a d e i n i l  u m i e j ę t n o ś c i  odbyło się
. . .      „ .  — 6 maja pod przewodnictwem  prof. Łuszczkie-

predy-1 wreszcie z odegrania utworów Beth°vena, Liszta, H Sn-lw icza posiedzenie K o m i s y i  h i s t o r y i  s z t u k i ,  
w,a . o ubinsteina, Wieniawskiego i Webera. I na którem prof. M. Sokołow ski zawiadom ił o na-

Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły I deszłej na jego  ręce od Instytutu  ArcheologicznegoBJinańoa nr  _' >i t   i I

prze” y“ ' tlm ’ * * b u | w  Pelersburs" p ? w c y i  ^  ^w ica Na ten cel ncbw»jf.nA . „ u .  ♦ \  ■'A|T " w Muzeum rośnie i podnosi s ię , obowiązkiemIjakiem rzetelnem szczęściem, gdy tego dokonał, a bo-l  D‘ J i i  »■ -»— *

p , Z o  S  s'‘ ra4 *  * * * * *  » bie ** eV“ ch -  ™

w ydaw nictw  artystycznych od roku 1878 ogło­
szonych i dalszych, jak równie o zrobionej na­

stąpiono do wyboru subkomitetu i przez aklam a- nowemi ofiarami odwiedzi Arcyksiążę Podhorce, Pieniaki, Tarnopol, I oryginalny inwentarz skarbca kolegiaty sandomir-
cyę w ybrano: pp. Artura hr. Potockiego, Adama I swoją opiekę" a trzeba^nrzvznlT'11* Narodowe J,od 8zych’ .to/'  kazdy nieuprzedzony przyzna że miejsce I Chorostkow, Stanisławów, Kołomyję, Słobodę Rnngur- skiej z r. 1552, nader bogatego podówczas w  tka

charjewicza, Dra Zdz. M archwickiego, Edm. Moch 
n ack iego , Dra S zlachtow sk iego , Henryka Roda 
k ow skiego, Dra Izydora Szaraniewicza

Węgry wróci do Wiednia. Marszałek lir. Tarnów- ważnych szczegółów  w ym ieniono tam ornaty bę- 
ski towarzyszyć będzie Arcyksięciu od granicy w cią- dące darem królowej Zofii, króla Jana Olbrachta, 
gu całej podróży po Galicyi.  ̂ I Kazimierza Jagiellończyka, Zygm unta S tarego .—

W ręczenie  podarunku Windthorstowi. Dono-1 P. Z iem ięcki okazał i objaśniał zebranym wysta- 
szą z Berlina: „Sam tryptyk, jako i myśl jego, orazlw ion y  na sprzedaż, a od dawna w  rękach poi-

Y 'd O 'T  a n  1 O lirO łłraflrA  tllO n n n r ł n / ł ln  1 .1 1  A 11.._____ I aI.1  a  ;      TA 1 1_ _ . • .1 •   • _ _T________„ 1*

jednego miasta nie wystarcza, a najdroższe zabytki I wiary i pobożności; że robotnicy w tej winnicy Pań 
aowsiriAo-A iiro c  .  I naszej przeszłości wychodzą z kraju, bo dochody Mu-1 skiej niepoślednią niosą pomoc w tej pracv iakn
członka W vó I Ł -  zaraincw icza i referenta I zeum Narodowego nie pozwalają na ich zakupienie. I w pierwszym rzędzie przypada duszpasterzom t i
deniego. y  krajowego hr. W ładysław a Ba- Tak dalej być nie powinno; wszystkie miasta winny- około zbawienia dusz pieczy ich pow iew nych  • że

Posiedzenie komitetu centralnego skończyło się  I wie narodowej. A prawdziwie d o b ry ! ś wietn v ^ r z y -1 do w o-rel/i jri e / o 1 s iłu i a n o ł n t eg0. ogniaka nar° - |a k t  wręczenia, wszystko się powiodło ku ogólnemu I skiej rodziny na Podolu znajdujący się  obrazek 
około godziny 4ej. I kład dały w tej mierze Wadowice, Rada bowiem Iporuczona sobie misve* W miar  ̂ 8 swoich I zadowoleniu. Windthorst wydawał się uradowany, ko-1 z datą 1526 i monogramem H an sa  D ilrera  (brata

Wmczorem o godzinie 8ej rozpoczęły się  w  sali I gminna tego miasta na posiedzeniu dnia 7 b. m. u-1 Otóż miejsce to ma bvć w t jłedzy zaś jego z centrum wyrażali wdzięczność dla Alberta Dttrera). Obrazek w skutek późniejszych
dolnej W ydziału krajowego, pod przewodnictwem  I chwaliła, iż przez lat 10 płacić będzie co roku iako szczególniejszej uroczystości i n m ”1 ™i wl<i]own'sl I Pab wielkopolskich za radość, jaką sprawiły ich przy- przemalowań pozbawiony wartości artystycznej,
Marszałka krajowego, obrady subkomitetu, wy b ra-1 subwencyę dla Muzeum kwotę 2 5 ‘złr. Jak w wielu Boga goracości w nabożeństwie a wl^Tsze-1 chwały lwódjey; wszyscy wogóle mówili, że dar ten przyszedł nabiera wartości z powodu nader szczupłej liczby
nego na posiedzeniu komitetu centralnego. Z człon-1 sprawach,- żywotnych dla Wadowic tak i w tei c h i n i n a  nodwyższenie Kościoła św w  r  an.ny’ I w naJ8t080wn,e.l8zej chwili. znanych dzieł Hansa Dtlrera, oraz z powodu, i i
ków subkomitetu obecni byli w szyscy  wybrani, bnie świadczącej o Wadowicach, o’ich żywej łączno- tutejszy konwent 0 0  Bernardyn<Jw°do aPJ- W*IÓS I Ferdynandowie Radziwiłłowie zapropo- zdaje się  stanow ić dokument bytności tego mala-
z w yjątkiem  p. Juliana Zacharjewicza i Dra Izydora I ści z krajem i jego szlaclietnemi dążeniami zasługa I stolskiej prośbę popartą " lo se / dostn1 w: f  . T  J 1’ wrQczen>e odbyło się u nich. rza w  Polsce już w r. 1526, podczas gdy mnie-
Szaram ew icza, którzy z powodu przeszkód przybyć inieyatywy przypada burmistrzowi p BroSgowT Obi nych i świeckich Iżby ta oozwoin J / W D°  ° bia wydan^ °  2 te- a Powodll> za8iadło 30 m ano, iż pobyt jego  trwał od 1 5 2 9 - 1 5 3 8  roku.
“ J i * . , .  , „ hk , ,  . ,  P 7 y  f U l Ł I  2 * m  = X » ,  S r « 2 2  t K  .  ™ . \  . r .  S A o lo w ik i następnie ^ r i l  „ tlaisiejsayn.

ice uchwały • ° ml U Pdwz,^*° następu-1 do popierania Muzeum Narodowego, a rozwój jego I Zebrzydowskich, złotemi przyozdobić koro

lorn T 01? 1” " i błogosławieństwem Ojca Sw. m ai hrabina Mieczystawowa P i le c k a .  Przywódca centrum I lus EoUack  i m ianego dotychczas i . iu iu i ,  -
krajow y; w  razie gdyby dla przeszkód przewodni- ko cenne pamiątki narodowe, ale i p r a e ^ L ó T b y ’ ^ r i r t H m i e ^ e ^ ą i Ł 56? 14 (15 sier;  Podzi?kowal gorącem! słowy a przy obiedzie jeszcze Polaka, 
c z y ć m e  m ógł, działać będzie jako jego  zastępca, łoby dżwignione. P y ' K  Arcvnasterz TE X Albin n !  - ? y LMaryb raz wyra2,ł 8wa- wdzi§czność w długim i poważnym N ajnow sze badania p. A. lig a  i innych wyka-
członek W ydziału krajow ego, um yślnie w  tym —  Slub W kościele XX Pii„An, „ju , )  • m ja . Arcypasterz j b . a . Aioin Dunajewski, biskup toaście, przyczem nadmienił, że za życia zatrzyma żują, iż jest on prawdopodobnie jedną osobą z ma-
celu przez M arszałka powołany. “ J  raj fw ^ L w artek l o L z  0 s  7  ^ Awcz0' I krak?W8kl- a ak t, ten so c z y sty  będzie niejako pono- podarunek ten u siebie, po śmierci zaś zapisze go larzem Teofilem Turri albo Torre z Arezzo, któ-

2) O każdem  posiedzeniu subkomitetu zawiada- R o m a n o w i c z a ,  redaktora H f o r m y  i' J o r f a " ' ”a8z Ja“ Ka- kościołowi w swem ojczystemi mieście, gdzie już ob e-L eg o  obrazy znajdują s ię  w północnych Włoszech- 
miac należy JE. p. N am iestnika i p.prezydenta Loebla Seim kraiowy z Danna N a w r r . Z ś i  V f  \  Kazimierz wykonał przea obrazem Maryi w archikate- cnie przy budowie przysposobi mu stosowne miejsce. W szystko za tem przem awia, że przebywał on .!»' 
,  — L , . .  Ł_ ,  - - Z . i l  J  a  Loebla I Sejm g a j o w y , p a n n ą  N a w r o c k ą ,  ślub dawał X. drze lwowskiej, gdzie ją  swoją , Polski ogłosił kró- „Na budowę tego kościoła przeznaczono sumę po- kiś czas w Polsce, a potem może w  św icie Arcyk8-

„ ____ ______  __  J   Z komitetu nnipki nad * I 0VłZi * * * * c a Izostałą ze składek dam polskich na wspomniany try-1 M aksymiliana po bitw ie pod B yczyną dostał się
będzie wiadom ym  szczegółow y program podróży jemy następujące zawiadomienie • M ło d v !T  I - a uroczystość ta trafia do uczuć, jak odpo- ptyk. do Austryi i pozostał w  służbie jego, albo tćż, co
Arcyks. Rudolfa, rozesłał okólnik do ordynaryatów dajacy francilskim włoskim i nicmWu ' V *W'a praf nie"lom czcicieli Matki Bożej i miejsca „Oprócz powyższego, wygłosił Windthorst przy pewniejsze, u następcy jego  w sprawowaniu n»'
i reprezentacyj powiatowych, z zakom unikowaniem  przybyły z Francyi i Włoch n ra^ ie  J a k ie m , tego sw. świadczy o tem i ta najłaskawsza goto- obiedzie drugi, żartobliwy toast, zwracając swe prze- m iestnictwa w T yrolu , u Arcyks. Leopolda V-go-
programu podróży oraz z in form acyą, gdzie s“  I w g k i  L w e /e ^ a  l  kr^u a n a w e fi n A f / S  ^ ' 1 " ° ? ’ !̂  J-af „ T  P ^ k ' 1 - z^  mówienie do panien. Mimo napisu: Mx o « S poZonon^m, Ż ył on tam i działał jeszcze 1628, k z kościeb
m ają przedstawić N astępcy tronu, tudzież z zapro-1 syjskim Zgłoszenia Drzvimuie bióro wet Z(1 em ro -|s\\o j u zia ej iro j oscie'nej, i ten za-1 który w dedykacyi dla „lapidarności" stylu położo-lnych obrazów jeg o  jeden w Brixen pomię<łzy
szen iem , aby jaw ili się jak najliczniej w  czasie Gołębia Nr 5 na dole weteranów ulica pał, z jakim na pierwszy posłuch o bliskiej korona- no, Windthorst nie wyklucza panien polskich od trzema królami przedstawia jednego w stroju
pobytu w Krakowie i we Lwowie. I —  Towarzystwo w e(nrvnArtv«łów Cyi i ę y , 8ię .d o 8 k  ̂ * "a .ny c,’ldowneg° obrazu udm łu w powyższym podarunku. Mówił także, że polskim. Znanym jest jeszcze inny Włoch S p a r  z a*

3) N astępnie uchwalono w ysłać okólnik do re- należące do największych w P a lW i i" !  P ®’ komitety m.ożni panow'e I każdy widocznie sam większych doznaje tryumfów, niż Bismark, któ-1 dekorator’ Sternschlossu koło Pragi w  XVI wie-
prezentacyj tych powiatów, w których obrębie po- ubiegłym 60 członków Rachunki n r V i ł « L W r?ku pragn'e przy°z.y"lć 8!ę d° 'lńwietniema tej pamiątko-1 remu panie żadnej owacyi nie zrobiły. Odzywał się ku, któremu też dano przydom ek Polaka.
ciąg  dworski się  zatrzym a, z wezwaniem  do za- mu zgromadzeniu wykazały Drzvchód 7]  t n l /  ? ? ,ne' weJ ohwilh składa więc chętnie na ołtarżu Maryi, co zaś wogóle tak gorąco, iż nikt z naszych me mógłby Powtarzające się  tego przykłady są jednenj
w iązania kom itetów  lokalnych. Iw  k w o r i ^ l  złr  ̂ 7* T t , a  l ^  ubiegły może, jużto jako ex-yotum za odebrane u stóp Jej serdeczniej przemówić." św iadectwem  więcej, jak  Polska w ów czas P(*d

' ' ar y e ° pro' ’ JUŻ w teJ ufności, że za ten dziecięcy objawi Fotografie tryptyku, który zawiera obraz M atkiIw zględem  kultury bliską była Włochom, i że nie'

w Madrycie,
. „ Paryżu. „Piękny i wykształcony, pisze

_ rzeczy; 1 tak I Im partial,  z pańskim układem, pamiętał zawsze o
I *L P!f™ !?ym ,r0k" p0 Jęf iu parafii urzfidził d,wn-1 zwojem pochodzeniu. W domu jego każdy rodak znaj-

poparcie. Nie zapominał też obowiązków dla 
Ślub

klęsk elementarnych z w ł m f  now^dz! ^ ak° wski I nałó» pijartstwa 8zczególniej wgórskiej wiosce Stróży I huku dziT łTojny d o m o w e j , c l i j  ż / w t  upływa! 
Rozbiór chemiczny mleka grodkowickiegoIjał niezwykłą skrzetńość w niesieniu dotknietym To-1tam ^taseżw/śćZA"'ej8zył 1 do dzl8iaJ utrzymuje się pod grozą walki stronniczej, której odważnie czoło 

wnnv „M ino . * , .przekonał, iż odpowiada ono w zupełności wszelkim |m ocy. Starał sie tamować mmJptnAść • l i  ■ 1 ■ • ’ ®prawiono nowy grób pański na wiel-1 umiał postawić. Obdarzony poczuciem artystycznem,
phnanlJi za  ̂ prezydent Mo-1 wymaganiom higienicznym. —  Nadesłane na rece r . l s i e włościan pomiędzy anhn ńr,p, A^nia,L„;!8°'!.‘! . ' ! ! ! ! ! I /g / / ' ! , , . ,! ! '  f i l  .. '!?™3 _laty fprowadzilt X‘ pr_°;| ^ d a w a ł wiele na sztukę, co te'ż podkopywało jego
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jednokrotnie droga artystów z Wioch do Niemiec 
prowadziła na Polskę.

Sekretarz Tomkowicz odczytał kilka komuni­
katów hr. Konstantego Przezdzieckiego, z których 
najważniejszy odnosi się do obrazu będącego 
w skarbcu katedr, krak., a przedstawiającego 
opłakiwanie zmarłego Chrystusa. Z powodu nie­
fortunnej restauracyi zainteresowano się nim przed 
kilku laty i niektórzy przypisywali go Quenti- 
nowi Metsistowi. Powaga w tych rzeczach, prof. 
Hymans w Antwerpii, na podstawie udzielonej so­
bie fotografii przyznaje go obecnie stanowczo Ber­
nardowi van Orley, i zarazem podnosząc wysoką 
wartość dzieła artystycznego, stwierdza, iż na dal­
szym planie okazuje się widok Brukselli, a mia­
nowicie wieże kościoła św. Guduli. — Następnie 
X. Skrochowski w imieniu wybranego podkomi­
tetu przedstawiał program zamierzonej inwentary- 
zacyi zabytków sztuki m. Krakowa. Przyczem 
po dyskuśyi, w której brali udział pp. Łuszczkie- 
wicz, Sokołowski, Piekosiński, Wdowiszewski i 
Lepszy, uchwalono obrać za wzór inwentaryzacyi 
dzieło Lutscha: Die Kunstdenkm'dler der Stadt 
Breslau, oraz uchwalono rozpocząć staranie o zy­
skanie współpracowników zwłaszcza między ar­
chitektami i zastanawiano się nad zyskaniem po­
trzebnych do takiej pracy funduszów. Wybrano kor 
misyę, złożoną z p. Łnszczkiewicza, Gebauera, X. 
Skroćhowskiego, Sokołowskiego i Tomkowicza do 
przygotowania kosztorysu, oraz wspomniano o po­
trzebie ogłoszenia dla użytku świata naukowego 
wyników badań p. Prylińskiego nad budową 
Zamku królewskiego na Wawelu, kosztem kraju 
podjętych.

*  T e a t r u .  Wczorajszy drugi gościnny występ 
p. Alberta Ekera w tytułowej roli Ojca debiutantki 
zwabił do teatru dość liczną publiczność. Zapisany 
dobrze w pamięci Krakowian artysta wywoływał 
swą pełną życia i dobrze zrozumianą grą objawy 
szczerego humoru, za co publiczność serdecznemi 
darzyła go oklaskami. Wyborna gra p. Sulkowskiej 
i p. Siemaszki uratowała dość miernej wartości 
sztukę.

P. Sallo Bau, skrzypek, o którym wspomnie­
liśmy już kilkakrotnie, wystąpi jutro 14-go b. m. 
w teatrze, a będzie - to pierwszy wogóle koncert 
tego utalentowanego ucznia konserwatoryum wie­
deńskiego. Kraków więc da mu sposobność do 
pierwszego debiutu *>i stanie się dla niego punktem 
wyjścia, a jeżeli publiczność krakowska zwykła 
okazywać tyle życzliwości dla istotnych talentów 
to nie należy wątpić, iż tym razem poprze mło­
dego muzyka, który najzupełniej zasługuje na to.

Galerya królów polskich według rysunków Ton- 
dosa opuściła prasę w wydawnictwie księgarni 
Himmelblaua. Postacie królów, wybornie odryso- 
wane, otoczone sa herbami województw i ziem 
polskich.

Już niejednokrotnie mieliśmy sposobność zano­
towania na tem miejscu wyrazów uznania dla 
prac naszych uczonych przez zagraniczną prasę 
naukową. Dziś jesteśmy znowu w tem miłem po 
łożeniu, znajdując w jednym bieżących zoszytów 
głośnego czasopisma przyrodniczego angielskiego 
Nature z całem uznaniem skreślone rezultaty do­
konanych (prac ókbló skroplenia gazów przeż Dra 
Karola O lVze w s k i e g o , profesora chemii przy 
tutejszym uniwersytecie. Ustęp ten brzmi: „Osta 
tniemi czasy wykonał był p. Olszewski z zupeł- 
nem powodzeniem szereg wysoce interesujących 
doświadczeń. Nietylko bowiem skroplił był tak 
zwane doskonałe gazy przy ciśnieniu, wynoszą 
cem tylko 740 mm., za pomocą niezmiernie ni­
skiej temperatury, lecz także oznaczył punktv 
wrzenia, punkty marznięcia, jakotóż gęstością tych 
gazów skroplonych przy normalnem ciśnieniu at 
mosferycznem. Rurę szklaną, w której dokony­
wał zgęszczenia, zanurzał w skroplonym etylenie, 
który przy zmniejszonem ciśnieniu mógł być wpro­
wadzonym w stan wrzenia, a przy użyciu spe- 
cyalnie na ten cel skonstruowanej pompy_ po 
wietrznej doprowadzonym do temperatury —150 C. 
Gdy punkt ten został osiągniętym, wpuszczano 
następnie de rury gaz+ mający być skroplonym, 
z cylindra Natterera, zawierającego tenże gaz pod 
ciśnieniem 40 — 60 atmosfer, a gaz ulegał z ła­
twością skropleniu. Do oznaczenia temperatury 
cieczy używano termometru wodowego. Punkt 
wrzenia metanu przy ciśnieniu atmosferycznem 
znaleziono równym — 164° C., punkt wrzenia 
tlenu — 181 °4, azotu — 194°4 , tlenku węgla 
— 190° a tlenku azotu — 153°6. Oznaczono także 
punkt marznięcia tlenku węgla i znaleziono go 
równym —207° C., jakoteż punkt marznięcia 
azotu równym —214° C. Najniższą temperaturą, 
do jakiej p. Olszewski doszedł w swych doświad­
czeniach, i temperaturą zarazem najbliższą abso­

lutnego zera, była temperatura —225°C. stałego 
azotu. Gęstość ciekłego metanu przy ciśnieniu 736 

i temperaturze —164° znaleziono równą 
gęstość ciekłego tlsnu przy ciśnieniu 743

mm
0‘415,
mm. i temperaturze 
ciekłego azotu przy

-281°4 =  U, 2 4 )
ciśnieniu 741 mm.

gęstość 
i tem­

peraturze —194°= 0’8S5. Gęstości te zaś ozna­
czono przez mierzenie ilości cieczy, znajdujących 
się w rurze, i chwytanie ulotnionych gazów do 
aspiratora, a ilość gazów oznaczano z ilości wody, 
wypływającej z aspiratora. Przy piatem doświad­
czeniu z azotem, rura, co przebyła szczęśliwie dwu­
letnie eksperymenta, pękła i zniszczyła aparat, 
tak, że oznaczenie gęstości ciekłego tlenku węgla 
i tlenku azotu musiało być odłożonem do przy­
szłych doświadczeń."

Miesięcznik p. t.: Przewodnik pożarniczy „Zwią­
zek“ organ Tow. ochotniczych straży pożarnych 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem, rozpoczął wychodzić we Lwowie pod 
redakcyą Aleksandra Piotrowskiego. Nr 1 na maj 
opuścił prasę i zawiera między innemi artykułami 
opis pożaru miasta Chyrowa w listopadzie z. r. i 
kronikę ostatnich pożarów w Galicyi z planem 
pożaru miasta Chyrowa i Kosowa.

Sprawy sądowe.
K raków  9 maja 1887.

Nieszczęśliwy impressario.
Czerwone afisze zapowiedziały w miasteczku 

W. przedstawienie humorystyczno-dramatyczne p. 
Antoniego P. i panny Aleksandry N., artystów 
prowincyonalnych. Panna Aleksandra zapewniła 
materyalae powodzenie zapowiedzianego przedsta­
wienia, albowiem z niestrudzoną energią objechała 
okoliczne dwory i złotoustą wymową skłoniła pięć 
osób do nabycia 5 biletów po 1 złr. Posiadłszy 
tak znaczny kapitał, wpadła panna Aleksandra 
na myśl porzucenia ciernistej drogi sztuki. — Aby 
nie krwawić pożegnaniem serca stałego od trzech 
lat towarzysza doli i niedoli, p. Antoniego P. — 
nie żegnając się z nim, pojechała w świat szeroki 
Po drodze wykupiła w Brzesku z zastawu skromny 
majątek, złożony w kuferku i paczce, i z temi rze­
czami przybyła do Krakowa.

P. Antoni, dowiedziawszy się, że towarzyszka 
z całym inwentarzem trupy t. j. owym kuferkiem 
i paczką porzuciła dotychczasową wspólność losów, 
zatelegrafował na wsze strony świata, aby pannę 
Aleksandrę chwytano.

Krakowskiej policyi udało się też przytrzymać 
na dworcu kuferek, paczkę i nadobnego zbiega 
W ślad za panną Aleksandrą przybył p. Antoni, 
a nie mogąc wymową skłonić jej do przywrócenia 
status quo ante, postanowił krnąbrną artystkę po­
stawić przed kratki tutejszego Sądu delegowanego 
karnego, obwiniając ją o sprzeniewierzenie majątku 
spółki.

Do sali rozpraw wniesiono za obwinioną corpora 
delicti t. j. kuferek blachą obity i na kłódkę zam­
knięty, tudzież paczkę gwoździami zabitą.

Nadobna oskarżona, rodem ze Lwowa, lat 23 
licząca, opowiada, iż od lat trzech odbywa po 
Galicyi i Bukowinie wędrówkę artystyczną z pa 
nem Antonim, nie pobierając za to żadnego wy­
nagrodzenia. Kuferek, paczka i ich treść stanowią 
jej własność nieograniczoną i podlegają tem sa 
mem jej dowolnemu władztwu fizycznemu, a do­
wodem tego, że prócz manuskryptów i 20 plaka 
tów, stanowiących współwłasność, w kuferku : 
paczce znajdują się same drobiazgi kobiece. Jakoż 
po otwarciu ujrzano wewnątrz — rari nantes in 
gurgite vasto — różową sukienkę, trzewiczki, słoik 
z pomadą, paczkę ogłoszeń, grzebień, maszynkę 
do gotowania i czapkę żołnierską sceniczną. Przy 
przeglądaniu tego inwentarza wywiązał się nastę­
pujący dyalog między impressariem a oskarżoną

O n: Pani zawsześ mię niszczyła!...
Ona :  Panie sędzio, proszę się przypatrzyć temu 

człowiekowi i powiedzieć, czyjemu można co za 
brać ?!

On: Pani kompromitowałaś zachowaniem się 
swojem moje nazwisko , podszywając się pod nie

Ona :  Powiedz pan, że raczej siebie kompromi 
towałam pańskiem nazwiskiem i występując jako 
pańska żona na scenie!

On: Ja pani ufałem... klucz od mej kasy by 
zawsze w ręku pani.

Ona :  Panie sędzio! Ten człowiek, który nie 
wiem, czy podszewkę ma w kieszeni, mówi o 
k a s i e !

On:  Coś pani zrobiła z tymi 5 złr., któreś 
wzięła za bilety?

Ona :  Dwa złr. 40 centów zapłaciłam za fur­
mankę, którą dwory objeżdżałam, a 1 złr. 60 
oddałam panu.

On (z tryumfem): A gdzie piąty reński?
Ona:  Żaudarmerya go skonfiskowała, bo był 

fałszywy.
Po przeglądnięciu kuferka przystępuje sędzia 

do przesłuchania impressaria. Pan Antoni P., ro­
dem ze Lwowa, lat 26 liczący, były sufler, mło­
dzieniec szczupły, wysoki, o heroicznych ruchach, 
zaprzecza, aby kuferek i paczka były własnością 
panny Aleksandry. W długiej przemowie, miarko­
wanej upomnieniami sędziego, zrzeka się wreszcie 
pretensyj do panny Aleksandry, ale zaklina ją  na 
miłość sztuki, by wróciła do W. i pomogła do u- 
rzeczywistnienia zapowiedzianego czerwonemi afi­
szami przedstawienia. Lecz panna Aleksandra od­
mawia stanowczo, nawet kłódki od kufra niechcś 
dać p. Antoniemu.

Funkcyonaryusz prokuratoryi, komisarz p. Bit- 
ftner odstępuje od oskarżenia, sędzia p. Kicki u- 
walnia pannę Aleksandrę od zarzuconego jej prze­
kroczenia i odsyła p. Antoniego do drogi prawa 
cywilnego z jego roszczeniami — a pan Antoni 
opuszcza salę rozpraw, wzdychając: „Tak to arty­
sta zawsze wychodzi!“

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiedpń 10 maja.

Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a 
mianowicie: ciężkich, średniociężkich i lekkich 
węgierskich 2828, tudzież warchlaków galicyj 
skich 3853; razem 6681 sztuk.

Płacono za węgierskie ciężkie 45, 46 do 47, 
za średniociężkie 42 do 44, za lekkie 38 do 40. 
tudzież za warchlaki galicyjskie 33. 36, 38 do 
40. Wszystkie płacono za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.

Od Administracyi. „Czasu11.

Dla biednych Polaków wygnańców w Anglii 
nadesłał Wł. Younga 10 złr. — Dalsze składki 
na ten cel chętnie przyjmujemy.

t r i y k n t r  w  d z ia le  ,V » ( le .f i in p ‘ n ie  p o c h o  
I z ą  od  H e d a k c y i.

N A D E S Ł A N E .  (1166-1-)

I I a  1/i i po n u  o  domowe w cierpieniach żołądka 
I łw  f t l l l  d b y C  wątroby, niestrawności i t. p 
służą Lippmanna Karlsbadzkie proszki musujące

N A D E S Ł A N E .

Nach dem Norden. Do dzisiejszego Nru dołącza 
się dla wszystkich prenumeratorów ulotne pismo 
„Nach dem Ńorden", opisujące piękności przyrody 
obu królestw Szwecyi i Norwegii.

Wydawca p. Ludwik P h i l i p  w Gothenburgu 
zarówno w swojej ojczyźnie, jak w Austro-Wę­
grzech w szerokich kołach znany i poważany, 
podejmuje się turystom, którzyby tego życzyli 
udzielić najchętniej bezpłatnie bliższych wyjaśnień 
o tamtejszych stosunkach.

N A D E S Ł A N E .  (617-2-8)

Po wystawie w Liwerpolu P. Clianaing.  
członek składu jury w oddziale produktów farma 
ceutycznych, odznaczony został wyższą nagrodą, 
tak zwaną Ofjicier d ’Academie.

Zajścia w Bułgaryi.
Fbss. Ztg podaje wiadomość, jakoby pocho 

dzącą od jednego z dyplomatów, że mocarstwa 
zgodzą sie może na kandydaturę niejakiego Ale 
ksandra Exarchy, Bułgara znakomitego rodu, ; 
nieodgrywającego dotąd żadnej wydatnej roli po 
litycznej i dlatego nikomu niezawadzająmgo, któ­
rego wszystkie stronnictwa bułgarskie chętnie 
przyjmą.

Wiadomość ta nie wydaje się zbyt prawdo­
podobną, rejestrujemy ją  te'ż tylko z obowiązku 
kronikarskiego i jako należącą do szeregu wieści, 
że się na zgodne załatwienie kwestyi bułgarskiej 
teraz bardziej, niż dotąd, zaniosło.

nie, bo się jego mandat kończy, lecz w niczem I 
uchwał jego przesądzać nie chce. Informacye ze 
Zofii przedstawiają wielkie prawdopodobieństwo, 
że sobranie, postępując zgodnie z życzeniem woj­
ska, ogłosi unię i niepodległość Bułgaryi. Rejen­
cya zachowuje się zupełnie biernie jako władza, 
lecz rejenci osobiście podzielają zdanie, że naród 
bułgarski może i powinien wystąpić samodzielnie 
i sam swoje losy rozstrzygnąć. Rejencya wstrzy­
mywała się dotąd nawet od demonstracyj, przed­
stawiając przewódzcom, że mogą one spowodować 
wyjazd ajentów dyplomatycznych ze Zofii. Mimo 
jednak, że demonstracye miały miejsce, ajenci na­
wet nie remonstrowali, przez co stronnictwo czynu 
nabrało śmiałości i rzeczy tak stoją, że gdyby re­
jencya stawiała trudności, mogłaby kraj narazić 
na rozruchy, na brak władzy. Rejencyi nie pozo­
staje nic innego, tylko przyjąć fakta dokonane, 
jeżeli sobranie, wojsko i komitety obrony w ca- 
ym kraju na nie się odważą. Hasłem stronnictwa 

czynu jest obecnie: stworzyć taki prowizoryczny 
stan rzeczy, który kraj zadowolni, a Europy nie 
zaspokoi; bez wstrząśnień, bez pośpiechu, siłą rze­
czy przygotować restauraeyę księcia Aleksandra. 
Stronnictwo czynu sądzi, że” Europa i nadal, pod 
warunkiem utrzymania na wewnątrz Bułgaryi po­
rządku i pokoju,mieszać się nie będzie, co skłoni 
i ks. Aleksandra do powrotu, skoro jednomyślnie 
wezwany zostanie. Telegram Journal des Debate, 
że rejencya zamierza użyć funduszów banku na­
rodowego, jest prostą nieprawdą. Wogóle francu­
skie doniesienia o Bułgaryi są jednostronne, prze­
sadne, zawsze w duchu i na rzecz Rosyi.

Zofia 13 maja. (pryw.) Rejencya posiada dowo­
dy, że opozycya chce zaburzyć kraj i sobranie przez 
nowe zamachy. W całej Bułgaryi przedsięwzięto naj­
ściślejsze środki ostrożności. Wiadomości Gazety 
Mosk. o rozruchach w Tirnowie są tendencyjnem 
kłamstwem.

Z o f i a  13 maja. (pryw.) Policya bułgarska 
przychwyciła na pewnym okręcie cały ładunek 
podburzających pism rosyjskich.

Zofia 13 maja. Ajencya Havasa donosi: Ani 
sfery rządowe, ani przywódcy opozycyi nie my­
ślą o wyborze księcia bułgarskiego. Wiadomość 
ta , którą przyniesiono z Europy do Zofii, nie 
znajduje tu żadnej wiary.

Telegramy własne „Czasu*.

Londyn 13 maja. Musa chan, adjutant emira, 
przybył do Heratu dla inspekcyi wojsk i zapasów. 
Gubernatorowi przywiózł ferman, nakazujący roz­
strzelać bezzwłocznie każdego, kto się dopuści 
jakichkolwiek znoszeń z Rosyanami. W Kabulu 
rozrzucono proklamację Ejuba chana, powołującą 
udność pod broń przeciw emirowi, który sprzedał 

Anglikom niepodległość kraju.

T eleg ra m y .
W iedeń 13 maja. (pryw.) Zdaje się, że sprawa 

bułgarska niebawem znowu na pierwszy plan wy­
stąpi. Rejencya postanowiła zwołać zwykłe sobra-

W ledeń 13 maja. Prezydent ministrów hr. 
Taaffe wystosował do Namiestnika niższej Austryi, 
Possingera^polecenie, aby tenże jak najenergiczniej 
zbadał nadużycia w szpitalu powszechnym i w tym 
celu wezwał pomocy posła Pernerstorfera.

W i e d e ń  13 maja. Tagblatt pisze, że kiero 
wnik ministerstwa sprawiedliwości, minister Pra 
żak, będzie niebawem mianowany ministrem spra­
wiedliwości, a Mattusz ministrem bez teki.

W iedeń 13 maja. Cesarzowa Elżbieta i kró­
lowa serbska Natalia mają się spotkać w Buka­
reszcie lub Sinai.

W iedeń 13 maja. Pięć burszenszaftów porę 
czyło rektorowi utrzymanie porządku.

Vaterland pisze, iż dowiedzionem zostało, że 
wyłącznie studenci izraeliccy urządzali demon­
stracye. Inne znów dzienniki utrzymują, że spraw 
cami demonstracyj byli tylko antisemiei.

Peszt 13 maja. Sejm węgierski zamknięty 
będzie mową tronową w dniu 26 bm., a w czerw 
cu rozpoczną się wybory.

K z y m  13 maja. Kardynałowie— dwaj tyl­
ko— przychylni akcyi w eelu znalezienia modus 
vivendi z Włochami, podnoszą ten argument, że 
jakikolwiek konkordat z Włochami byłby aktem 
międzynarodowym, jako między dwoma panują­
cymi zawarty. Tem samem już wykonywałby Pa 
pież swoją polityczną udzielność i zacząłby jako 
panujący znowu należeć do koncertu europejskiego 
W ciągu negocyacyj w ostatnich dwóch latach 
zwracał ks. Bismark kikakrotnie uwagę Papieża 
na to, że we Francyi dzieją się prześladowania 
religijne, a przecież kraj ten ma dotąd przywilej 
obrony Stolicy Św. i protektoratu. Konsekracya 
msgr. Galimberti na biskupa odbędzie się w Wie 
dniu; zostanie on arcybiskupem Nicei.

f f a c l r y t  13 maja. Poważna zachodzi obawa 
o Kubę z powodu przesilenia ekonomicznego, któ 
re się zaostrzy z upływem traktatu handlowego 
z Ameryką. Stronnictwo niepodległości podnosi 
głowę.

Londyn 13 maja. Waddington i Salisbury 
mieli się już porozumieć co do neutralności kanału 
Suezkiego.

Londyn 13 maja. Daily News pisze, iż pe 
wien mnich rozpoczął prowadzić rokowania z pa 
pieżem i Rosyą w sprawie połączenia kościołów 
greckiego i łacińskiego. Kościół grecki ma zacho 
wać osobne swe ceremonie.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 13 maja. Z Izby deputowanych. Ja­
worski składa sprawozdanie komisyi o ustawie 
w sprawie kwot. Plener omawia szczegółowo dzia- 
alność deputacyj w sprawie kwot, żądania wę­

gierskie i zniesienie praecipuum.
Mówca byłby skłonnym zgodzić się na żądania 

węgierskie. W patryotycznem zaparciu się same­
go siebie głosować będzie jednak lewica za przed- 
’ożeniem.

Poklukar oblicza dotychczasowy stosunek kwot, 
dodaje, że pod względem ekonomicznym mało 
zrobiono w Austryi i że podniesienie działalności 
ekonomicznej byłoby możliwe tylko w razie za­
kończenia się zatargów narodowościowych w mjĄl 
zasady snum cuigue. Mówca zaleca przyjęcie 
przedłożenia (oklaski po prawicy).

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy przy­
jęto ustawę w 2-giem i 3-ciem czytaniu.

Następnie rozpoczęła się w dalszym ciągu dys- 
kuśya nad budżetem ministerstwa oświecenia.

i y i e t l p ń  13 maja. Zpomiędzy 5 studentów, 
aresztowanych przedwczoraj z okazyi demonstra­
cyj, skazanych zostało przez policyę dwóch na 3- 
dniowv, a 3 na 24-godzinny areszt.”

Pary* 13 maja. Sprzedaż dyamentów koron­
nych rozpoczęła się wczoraj. Na sprzedaży tej 
było obecnych 250 jubilerów francuskich i zagra­
nicznych, tudzież wielu znawców sztuki.

Parowiec „Champagne," który osiadł na mieli­
źnie, został zepchnięty na wodę i powrócił do 
Havre.

Herbette odjeżdża do Berlina w sobotę. 
Londyn 13 maja. Z Izby niższej. Fergusson 

oświadcza, że rząd nie weźmie urzędowego udziału 
w wystawie paryskiej, ale że poczyni ułatwienia 
tym, którzy w wystawie tej zechcą wziąć udział.

Izba niższa przyjęła 318 przeciw 45 głosom 
w drugiem czytaniu bill zezwalający księciu Con­
naught na powrót do Anglii na jubileuszową uro­
czystość królowej bez potrzeby składania godności 
naczelnego dowódcy w Indyach. Przyjęcie tego 
bilji nastąpiło bez dyskuśyi. Budżet ministerstwa 
wojny i marynarki odesłano do komisyi.

Londyn 13 maja. Do Timesa donoszą z Pe­
tersburga dnia 12 bm.: Komisya dla uregulowania 
granic Afganistanu odbyła wczoraj ostatnie posie­
dzenie. Ponieważ nie można było osiągnąć poro­
zumienia, postanowiły obie strony oddać tę sprawę 
do rozstrzygnięcia swym rządom.

Konstantynopol 13 maja. Przeor Łaza- 
rzystów w Salonice, Bonetti, zamianowany został 
delegatem apostolskim w Konstantynopolu.

Kursa. W i e d e ń  13 maja. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta ustr. papierowa_ opod. 81-40. — 
Renta austr. srebrna opod. 82 45. — Renta 4°J, 
złota austr. 112-—. — 5°/„ Renta anstr. papier, 
nieopodat. 97*05. — Akcye Banku Austr. Węg. 
878-—‘— Akcye kredytowe 279-90. — Londyn 
127 — — Napoleony lO ^ '/V  — Dukaty 5-96.
Marki 62 30.---------- 5% Renta weg. papier. 87 90.
4% Renta weg. złota 101-40- — Losy prem. węg. 
119-75. — Obligacye indemn. galicyjskie 10460. 
4 7 ,7 , Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96’—. — 
6°/„ Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let, 
100-—.— 4797o Lifdy zastaw. Banku kraj. gal. 
96- _ .  —  Akcye Landerbankn 231-— . — Akcye 
kolei Karola Ludwika 205 75. — Akcye kolei 
1 wowsko-czerniow. 223"25 — Akcye kolei połu­
dniowej 78"—. — Ruble 112*50. Srebro . 

Usposobienie giełdy: stałe.
O k o w i t a .  Wiedeń 12 maja. Tendencya słaba, 

notowano złr. 25-50.

B erlin 13-go maja. — Banknoty austryackie 
! 60-50. — Krótki Wiedeń 160 30. — Banknoty ros. 
180 40. — 5n/0 Listy zast. Polskie 56'80. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 52-40. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 82-90 — Akcye austr. kredytowe — .

O D P O W I E D Z I A L N Y  R E D A K T O R  I  WYDAWCA

A n to n i K lobukotctki.

K u rs  p ien iędzy  i p a p ie ró w  pub l iczn y ch .
H r a k i w  12 maja.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y ........................................ ........................
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkowy........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
t y ,  galicyj. pożyczka krajowa . . . . . . • •
6*/J „ „ ,  ......................................
t y ,  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
5% Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4 1/,”/  Listy zast. gal. Banku krajowegoty, ty,
4 A* 
t yty,
t y
5 V,-/ 
t y ,  
6-/ 
1% ty, 
ty, 
t y .

dłużne

Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
41 let.

„ Banku hipot. we Lwow. prem.
tl ” TTs * niepr.Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
„ n Yi r> 66 let.
„ d i) v 18 let.
„ „ r 20 let.

włość, we Lwowie

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

płacą

U l  50 
62 — 
5 93 

10 —  

10 33 
1 53

81 — 
104 25 
100 -  

94 75 
99 50

93 50

żądają

95 40 
95 25 
92 75
98 75 

101 —  

101 75
99 — 
99 -  
98 50 
98 50

101 -  

48 50 
43 —

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. jj 100 75

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 205 50
„ „ Lwowsko-Czerniow. • „ 200 „ jj 222 —
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „ I; 284 —

112 50 
62 75 

6  —  

10 09 
10 43 
1 63

81 75 
105 50 
101 75
96 — 

100 50

94 50

96 50 
96 50 
93 50 
99 50

101 85
102 75 
100 —  
100 —

99 75 
99 50 

102 —  

51 — 
44 -

102 —

207 -
223 50 
288 —

płacą
Akcye Banku galic. dla handlu i prze- ,i

mysłu w Krakowie . po 200 złr. j -------
Losy.

Za sztukę.

żądają

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier. „ „

16 75 17 75
29 50 31 25
14 25 15 —
8 90 9 40

4A%
4V.%
4%ty,
27» '/•4°/0
4%

W ie d e ń  U  maja.
Obligi długu państwa.
Renta p a p ie r o w a ....................

„ srebrna .........................
„ z ł o t a ........................   .
„ papier, nieop.....................

Losy z roku 1854 po 250 m.k.
„ „ 1860 „ 500 złr.

„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

1864 „ 50 „

10°/o podat.

t y ,  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4 'U ’A  v „ ; (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ....................
Bukowińskie .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryackie .
Salzburskie . . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . v B
Węgier, z klauz. 1867 . „ n

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

Bank węgierski . . . 200 .

81 35
82 30 

111 95
97 05 

128 -  
135 3( 
[136 25 
165 -  
164 —

150 25 
115 25

7°/,

109 -  
104 25
104 70 
107 25 
109 —
105 -  
105 20 
[105 50 
[104 80 
104 75 
104 70

81 50
82 50 

112 15 
97 20

128 50
135 60
136 75 
166 25 
165 25

150 75 
116 -

105 
105 40

110 —

106 50 
105 61 
105 50 
105 40

,103 - 1 0 3  50 
241 -  242 -  
280 30 280 50 
284 251284 75

D epositen-B ank.....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „  
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U nionbank..............................  200 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140  „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . 200 złr. bez^ 
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ t y ,  
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5°/, 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4% 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5% 
Nordwest austr. . . .  200 „ „

» „ Lit. B. . 200 „ „
R u d o lf a .........................  200 „
Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Lupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . . .  200 „ „
„ Westb......................  200 „ „

!| płacą
175 —
545 -

876 — 
,206 50 
150 75 
91 10

żądają
176 -  
550 —

878 -  
207 — 
151 25 
91 50

181 25 
343 — 

[i 2469 
,205 50 
145 25 
223 75 
160 75 
162 
185 75 
179 
226 -  

76 50 
•250 
169 50
165 75
166 75

5 3 |  
182 — 
345 — 

2474 
205 75 
145 50 
224 25 
161 
162 25 
186 25 
180 — 
226 50 

77 
251 
170 -
166 25
167 25

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Al Ig. złotem pła.
4 ‘/ A  „ „ papier. . 50 lat
3°/0 Prem. Boden-Credit allg. . . .
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6% Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „
47„ Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
5°/ ̂/O « » n w w
5% „ „ nowe 37 lat
47„ „ „ „ „ nowe 41 lat
4V,j4 n „ „ „ 52 lat
4V,°/0 Gal. Banku krajów. . 51V2 lat 
5% „ „ Hipot. „ prem. .
« • / . „ .  - . . . 40, lat 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a.
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 11102 30102 90

125 75
100 90
101 —  

99 —
101 50 
99 — 

jj 95 50 
100 70
100 70 

i 92 50
99 — 

I1 96 -
101

i| 99 25 
, 100 75

126 75 
101 30
101 50 
100
102 25 
99 50 
96 30

101 
101 
93 50 
99 75 
96 50 

102 50 
99 75 

101 25

10
10

5°/„ Węg. Insty. Boden-Credit . . .
47. „ Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta .....................  300 złr. 57,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67n
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 47,

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57,
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 47,7, 

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ t y  
Lwow.-Ozerniow. opodat. 300 „ t y ,

„ nieop.
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 57,

„ Lit. B 200 „ „
„ E. 1874 200 m. „ 

Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 4°/, 
„ z 1884 . . . .  100 złr. „

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 5°/, 
Staatseisenbalm . . . 500 fr. 370
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 37, 

„ „ zlot. 200 złr. 57,
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

; „ „ II Em.. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 n „ 

złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „

płacą
102 —  

105 —

żądają 

105 50

i io o
jlOl
100
108
1100
114
,100
i10° 
'101 

82 
i 89 
106 
104

125
91
99 

198 
[145 
125 
|102

99 
j 98 
[ 98 
[127 
101
100

75 101 25 
101 25

109 50 
101 10

101 
100 50

82 40 
89 80 

106 70 
104 70

91 90 
100 —  

199 — 
146 — 
126 60 
102 50
100 30 
99 -  
99 25

129 —
101 70 

35'100 90

Losy.
złr.t y  Donau-Regul. z r. 1870 

Premiowe Wiedeńskie . . „
„ Węgierskie . . *
„ Tureckie . . . fr.

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr.
K red ytow e......................... .....
C la r y ........................................
S'/,,°/„ Donau-Dampfsch. . „
Insbruku...................................
K eglew icha............................. *
Krakowskie......................... .....

100 116 25 116 75
100 125 50 125 90
100 119 60 120 —
400 15 60 16 —

5 7 90 8 20
100 175 _ 175 50

42 44 25 — —
105 113 75 114 25

20 20 25 —
107, 23 — 25 —
20 II 17 — 17 50

Ofner (miasta B u d y ) . złr.
P a lf fy .........................................
Czerwonego Krzyża austr. „ 

węgier. „
R u d o lfa .............................. ........
S a lm a ................................... .....
Salzburskie......................... .....
St. Genois . _ .................... .....
Stanisławowskie . . . . *
47 ,7 , Tryesteńskie . . . „
47, * . . . »
W ald stein a ......................... .....
Windischgratza . . . . „

Waluty.
Dukaty w ażn e.........................
20-frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100 rubli

I płacą ; żądają
40 48 25 ! 49 25
42 43 75 44 25
10 14 60 14 90

5 9 15 9 45
10 li 18 — 19 —
42 ■ 57 50 58 25
20 23 — 24 —
42 55 75 56 25
20 30 — 31 —

105 137 — 137 75
50 ': 68 — 69 —
21 35 50 36 —
21 43 75 44 25

. ! 5 96 5 98

. '! 10 05 10 06
10 37 10 39

. 12 66 12 71

. U  38 U  40
62 30 62 37

, 112 - 112 50

L w ó w  10 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57„ Listy zast. Tow. kred. ziem . 
4°/® ” ” ” ” on 1 *57,  ̂ n o  37-letnie
4 7 ,7o Bank. kraj.”gal. . 51-letnie 
57, Obligi kom. Banku kra), galic. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
47, 7„ „ pożyczki krajowej . .

Warszawa 11 maja.
57, Listy zastawnej ser. . . .

47, Listy likwidacyjne . . . .
57o n warszawskie 1 ser. .
„ , „ Ul ■ -

IV
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.

* » » 1866 r.

284 — 290 —
100 55 101 55
95 50 96 50

100 55 101 55
96 — 97 50

100 — 101 —
104 50 105 50

II 94 50 96 50

rub.jkop. rub.,kop.

101 80 102 25
[1 — —. 100 75
i — — 94 40

100 25
_ _ 99 15

99 15

1 240 - — —.



Słuchacz filozofiiK r o w i a n k a
Z A W S Z E  Ś W I E Ż A  |życzy sobie objęć zaraz lekcję na wsi takie i

zalecona p rzez  T o w arzy stw o  L ek a rsk ie , I n» wakacye do uczniów ze szkół gimnazyalnyeh 
je s t  do  n ab y c ia  (1221-1-3) 1 p°a Drzvatem^-n; ■»— . _,t

w  a p t e c e  p . b i a ł y m  o r ł e m

CZA8 * Soboty 14 Maja 1887.

A. Siedleckiego w Krakowie.
Praktykant £ £ c |
miejsce w h a n d l u  pod f. E m . H u n ?
w T a r n o w i e .  (1220-1 3)

pod P rz y s tę p n i warunkami N rzę^n ie  mógłby 
[ wyjechać i do Królestwa. Łaskawe oferty upra­
sza się nadsyłać pad lit. 8 . P .  poste les ante 
J a r o s ł a w .  ,1121-3 4)

Skład fortepianów 
B. GABRYELSKIEJl

w Krakowie.
Krzj sztofory, Rynek róg 

ulicy Szczepańskiej,
z a k ła d  z d r o jo w o -k ą p ie lo w y , k lim a ty czn y , 

ź ę ty c z n y  I k u m y so w y ,

Ogłoszenie konkursu.
|N r. 18597.   [1171-2-3]

Z początkiem  r o k u  s z k o ln e g o  
1887/8  nadanych  będzie 6  g a licy j­
sk ich  m iejsc funduszow ych w c. k. 
w ojskow ych zak ładach  w ychow aw ­
czych.

W arunk i p rzy jęc ia  og łasza  się ró 
w nocztśn ie  w „G azecie  lw ow skie j"

Dr. med. W. Kretowicz
ordynuje, jak w latach poprzednich, 

przez cały sezon kąpielowy
w K A R L S B A D Z I E .

Mieszka „zur Stadt W arschau", 
Kaiserstrasse. (im  5 6)

Adjunkt gospodarczy
z bardzo dobremi świadectwami szkolne -— -------------------------    - sprzedaje wszystkie fortepiany i pianina z 5cio-1 . * J  1 k u m y s o w y ,  w uocztsn ie w „Ułazeeie lw ow sk ie j"  L  bardzo dobremi świadectwami szkolne-

f t1'" i e"Iw“ bi r- <"wi'ram E S S ®  w ■TOSM Sfc L aS "4*"*’"" H - i m - s ł  s"el"!5&rm  _     i sięczne po 10 ztr. — Wymi niony____
U l Ł f " n i m i B S k n a  I wyłączna w Galiayi zachodniej filię f rtepianów

W j fa®ryki  lipskiej Juliusza BlUthnera. (1135-5 10)

n a  C h ra m c ó w k a c h

Prospekta przesyłam na żądanie.
(i2i9-i-3) u r# C hram iec,

w łaściciel i k ierow nik  zak ładu .

S t a d n i k i
wyborowego rodzaju i każdego wieka, w 
obydwóch kolorach, rasowych, po cenach 
stałych, ze słynnej stadniny pełnej krwi 
Shorthorn w Olszowie, poleca (1177-1-)

I i  i ,  I S t a c y a  k l im a t y c z i io - I e c z n lc z a .

k m u t r  n u r a  ■
a s
©-

się świeżem niezwykle czystem górskiem powietrzem.

Zdrój najsilniejszej szczawy żelazistej
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych.

I posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań z nro-l
1 P“ r » » r ? d ;S restauracje, dwie pisk J

. . . .  i poszukuje zaraz posady. Łaskawe oferty
Termin do wniesienia podań do P°d * •  przyjmuje do dalszego prze- 

Wydziału krajowego upływa z dniem słania Administracya „Czasu" w Kra- 
3 1  m a j a  1 8 8 ?  r . | ko wie. (1139-3-3)

specyalista w hydroterapii, 
ortopedyi (1140-23)

■ , , --------,—  — —t . -  - r — ;- i pmi w sw iaęuus resiau racy e , aw ie D iekael Z W ydziału krajowego I MA A W W fl'W ’W T '1 A
sale balowe w domu zdrojowym  i hotelu, k ry ty  chodnik , czytelnię czasopism mu .{K ró lestw a  G alicyi i  Lodom eryi w raz z  W  \u  • , !  u  ^  uzykę m iejscjw s, zebrania tygodniowe wvc «oW\ «  n -™ ,! p I Ir omeryi w raz z  w . m  p,str. nowa, 2 sklepy, ogródek, wartości do•’ lygouuiowe, wyc eczki w urocze okol,cc I Księstwem Krakowskiem. 40.000 złr., banku kraj. 15.000, do sprzedania lut

T n r/n r i i  * A . - 0 -  I zimiarię na mni^jszft realność, z wielkim ogrodom
.LWÓW, dnia 14  kw ietn ia  1 8 8 7  r. |w  Kralowie lub mieście prowincyonalnem Ga

G rołt.

i -i . . . ; * * - . — , uzYieiuii
zykę miejscową, zebrania tygodniowe, wyc eczki w urocze okolice. 

W roku bieżącym oddane zostaną do użytku publicznego
n o w e  ł a z i e n k i

I leczniczej gimnastyce, s- współczesnej balneotechniki urządzone H A -
yjmuje i w tym roku. tak iak IP H S U B  H I I I E R A Ł f tO  -  G A Z O W E . i I I i i I c i n z c  „ i ż  i n n v A h  mrk.

n i E , .  «  uaiuoGŁtciitiiKi urządzone ft
p rzy jm u je  i w  tym  roku, ta k  ja k  "  H I  K E R A L A ©  -  e  t Z O I l E ,  s i l n i e j s z e  n i ż  w  I n n y c h  n o - 1 — — -----------------
w la tach  pop rzed n ich , pacyen tów  I 0, 1 1 * ® K * » n l c z n y c h ,  W E D ł l J G  K IL K A D Z IE S IĄ T  W A ZO N ÓW

do skom binow anego  w odoleczenia *  , „ a d l  w y slfu fe - U f  H A  P I E L  ,K  i * P O P R  J  n » Pg  z® " 1 n0 w e ’ ^  kom  te  1 0 * 1  111 f i o l l l l l  l l i o \ %  y c h
"  "  m orsk i K Ą P I E L E  w  P O P R A D Z I E  rów nające  się  k ąp ieL m  I rozmaitej wielkości, jest do nabvea razem lub

przyjmuje i w tym roku, tak jak

f iI (hydroterapii) w swoim zakładzie
przyrodt leczniczym na „Klemen- ^ 
sówce" w Zakopanem, od d. Igo fi  ^ ora b o j o w a  trMfa od Igo czerwca do końca września.

Zarząd ekonomiczny hr. Renarda I ^  czerwca — i wvsvła na żadanie ® IStaevn tnu; t  . f rz Kazim ierz Zgórski.
V  S a c h jc h ło n a c h  poi W. Slr.eleami W  k,J t ,  powOo oalladowy do staoyi =  I l i t l  T r  . i / 1 (piayataoek), pocaU i telgraf w aaklada'e. 

(ataoya kolei) w Gór. S il,.ko . |k jS  „Chabówki- kolei Traooweraalnoj. •? p ra a  w aaelki iokresa Z a k l S I t i a i w i f  Wodę ‘ " i“ !lka,‘ia
„  . . _ F r

pojedynczo w H o r a b n i k s c h ,  estatuia po 
czta I k a w l n a .  (1212 23)

Wedyny możebny środek utrzymania e - | I t e l e g r a f  w  m i e j s c u .
gzystencyi swej z familią, polega na I "...... — -----  - - —

prośbie do patryotycznego uczucia Szano
wnych P. T. ziomków Polaków, aby który . K r — , --------------,
rac zy ł 3 0 0  z ł r .  ( k t ó r e  n a t d a l e f l  *resowany (par force) je s t za prr,yotępną
w  r o k  ,  . u  » « J « i a i e j  Icenę do sprzedania. — Adres: R .  J .  pobte re

w r ó c o n e  1 * « b e z p l e c z o - 1stante W le p o ło m lc e .  (1214 2 3)
n e  b y c  m o g ą )  p o ż y c z y c .  Prosiotę --------------

»  . .  (1176-16)
F ran ciszek  l ie d e l,  kuratur zakładu.

W Y V P f  ra,y angielskiej, maści żółtej, I 
. *  v  w trzeciem polu, bardzo do- 1

łaskę oficer wyższy wojsk polskich, znany 
w najszerszych kołach jako człowiek Dra-najszerszych kolach 'jako człowiek pra-1 D ( )  W V  I i a  j  Q C i t l
wy. Łaskawe oświadczenia pod A. Z. B. I przy ulicy J a g i e l l o ń s k i e j  pod L 11 
poate restante K r a k ó w .  (1137-3 4 )|Sd  1 l i p i ; p o k o j e  a pared |

    I pokojem, garderobą, kuchnią itd. na dru-
Ozsiewanie fałszywych pogłosek o giem piętrze. Wiadomość tamże na pierw- 
zamknięciu mego magazynu, zmnsza 8zem P’9trze- (1138 3-3)1R !

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 

się

Puder
ryżowy specyalnie

p r z Yg o t s w a n y  z  b iz m u t e m  
P rzez  C H lM F A Y ,  F a b ry k a n ta  P e r fu m  

P A R 72 , 9, TTllca do la Palx , 0, PARYŻ

tinnie do ogłoszenia, ie  go nietylko 
nie zwijam ale zaopatrzyłam w do- 

1 bór świeżych materyałów wiosennych 
na snknie i kapelusze. Pracownia sukien 
wykonywuje zamówienia szybko i po zni­
żonych cenach. (1142 4-3)

K l e m e n t y n a  C h o j e c k a .

M A Ś Ć  NASKÓRNA M O U L IN
, Maść ta leczy wrzodzianki, pry 
kszcze,czerwoności,krosty,węgry,
, wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kóme; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo-

 jfZo rost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikoiascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czynskiego, Redyka i Wiszniewskiego.
oraz w aptece p. Siedleckiego. (847-38-)

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

. t O T ł C T C t f g ł ^

[Offwp

najnow szej kon- 
strukcyi, do nosze­
nia we dnie i nocy, 
tudzież wszelkiego 
rodzaju o p a a e k  
na b n a e k ,  b a n ­
d a ż y  ,  an ap en - 
■ ory j « ż y la k o -  
w y rh p o n c io c h  

jednostronne od zł. 2-50—4-50 i wszelkich e h i-
dwustronn. od zł. 4 5 0 -8  50 ^ ' ^ a m o w . -

Różne to w a r y  i w y ro b y  g n m o w e
od 1 złr. do 5 złr. (1160-2-12

O .  M e i i p e r i ’s Nachfolger
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innem des Trattnerhofes.
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką.

l A K ł A D  K Ą P I E L O W I
(Francya, departament de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 

Montmartre.
P o r a  k ą p i e l o w a

W  Zakładzie Vichy, jednym z naitcy- 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i  natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia itd. 
Codzleń oil 1& maja do 1S września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku,
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (779 3 8)
Koleje żelazne prowadzą do Vichy.

Z ilŁ ID  WODOLECZNICZY 
Bystra pod Bielskiem ]

(Szlązk austr.) 
stacja kolei B i e l s k o - Ż y w i e c k i e j ,  

otw arty z  dniem 15 mi j a .  
Leczenie wezystkiemi środkami wodoleczni- 

czemi, mięsieniem i elektrycznością.
Lekarz zakładowy [995 10-I8] 

D r .  H e n r y k  H a l s k l .

Codzienna kąpiel utrzymuje zdrowie.
W e y 1 a stołek kąpielowy 

do ogrzania,
z 5ciu cebrzyków wody i 1 kilo 

węgla ciepła kąpiel.
Ł- W e y l, posiadacz c.k. przy­
wileju w W ied n ia , I., Wall- 

fischgasse 8. (1049-6-) 
Wanny, lodownie itd.— Obszerne cenniki darmo.

M f lr l r i  l i c ł n u i o  do zbiorów sprzedaje, ku 
I n a l  l\l IIOIUWO paje, zamienia i daje skład 

I komisowy z rabatem 33 */, */» « •  Z e c h m e j e r  
Iw  l o r y m b e r d w .  Marki stałego lądu około 
1200 gatunków tysiąc 35 c t. (624-10-10)

Patent [850 50-]
ktrakoich  A J . B oh u er .

Maszyny do prania
1 magle do bielizny

poleca 
A le h » .  I l e n o g ,

▼ W i e d n i u ,  Graben, 
Briunerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Franciszek Titl
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA I TOWARÓW 

Z WEŁNY OWCZEJ 
w  B E R N I E  m o r a w i k l e m ,

grosser Platz Nr. 19, 
poleoa swój bardzo dobrze z&opatrzonv skład na 
nadchodzącą porę wiosenrą i letnią. (710-18-28)

Firma założona w r. 1842.

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od 
wrotnie. (1070-170-)

Kapelusze Jokahama
dla p a ń  i d z i e c i

w na^m idniejszyoh kształtach, gustownie przybrane materyą fanta- 
zyjtą, kwiatami i t. p

po 7 5  c u t .  i 9 9  c n i .
P rzy  zakupnie  najmniej I tuzina 5 %  zniżki.  

Dom handlowy
w WIEDNIU,

VII., Maria hitfer straszę Nr. 114.
R o z s y ł k a  za za l i ozką .  (1056 5 5)

I u* pięir. nowa, 25 aaiopy, ugroiieK, WanOBCl QO
140.000 złr., banku kraj. 15.000, do sprzedania lub 
| zamianę na mniejszą realność, z wielkim ogrodem, 
w Krakowie lub mieście prowincyonalnem Ga­
licyi, ze stósowną dopłatą. Wiadomość w biurze 
komis • Inform. W ł. Ja worsk iego  
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 30. (1122-3-4)

< S T Y R Y J S K IE J

świeżej krowianki
również W i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w  a p t e c e  „ p o d  G w ia z d ą * *

Konstantego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, 

w Lisku u Józefa Freysingera.
(978 6 1

Tlirninc ang 'e'ski, nasienie świeże i pewne,
1 Ul lll|lo j bito 1 słr. 60 ct. — poleca

J .  B u l s l e w i c z ,  Skład nasion 
I (1144-2-3) W B o c h n i .
I ̂ eKZ5Z5Z5Z5UKZ5ZSZ525U5Z5US25Z5Z5Z5̂ .

Poszukuje się do kupna krat a
42—50” do ruchu parowego.

“j Z a r z ą d  p i ł y  p a r o w e )
& w  T y c h y .  [1145 2 3]S P- Krościenko pod Chyrowem.

I CSH5H5E5 £525259525252525252525252527

DO SPRZEDANIA
F E W M A

! e g - * y s t e i i c y a !
Każdemu zdolnemu mężczyźnie nadaje 

się zyskowny dochód przez zbyt ł^two po- 
kupnego u publiczności artjkułu. — Wysok» 
prowizyn. — Zarobek udowndniony 
miesięcznie lO O -S O O  iłr . [789-3 3| nr- j  j  _

Oferty przyjmuje k u p ie c k a  h a n c e ln r y a  I ” *8uomośc u adw. Itr. Pieniążka przy 
|L *  C onB dentln**  w B u d a p e s z c ie .  | ul. ŚW. J a n a ,  L. 13. (1133 3-5)

tłom.

Migrenę, nerwowe bóle

g łow y  i  tw a r z y
uauwa Ii . iychml.1 t

C. Stephana Wino Cocowe.
Oryginalne Oiukl 

( i  m a r k ą  o c h r o n n i )  
po 76 et. 1 1 l i r .  60 et.

Do nabycia w Krakowie u E . Hadlera 
apt., E. Itockmara apt. i H. Wiszniew­
skiego aptek. (195-915)

C es. k r ó l .  Wkt n a d w o rn a  
odlewarnia dzwonów

pod firmą

PeterHilzerinWiener-Neustadt
poleca się do zamówień dzwonów 1 h a r m o ­
nijnych dzwonków wszelkiej wielkości 
i rodzaju dźwięku. Poręcza się za oznaczony 
dźwięk każdego <iz» onu. czysty harmonijny akord 
dzwonu i najlep. metal. Montowanie dzwonów 
z hełmami z kutego żelaza, przez co można dzwonami 
łatwo dzwonić. — Zamówienia wykonywa jaknaj- 
szybciej, trwale i najtaniej pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami wypłaty.

Harmonijne dzwonki ołtarzowe z silnemi bardzo dżwięcznemi dzwonkami: 
aipakowe z 4 dzwonkami po 14 złr., z 3 dzwonkami po U  złr.; 
mosiężne z 4 dzwonkami po 10 złr., z 3 dzwonkami po 8 złr. 

Harmonijne dzwonki zakrystyjne z 4ma dzwonkami po 25 złr. 
Odznaczone< na wiedeńskiej wystawie powszechnej 1873 r. dwona medalami za 

postęp, za dzwony do wiedeńskiego kośoioła św. Salwatora ważące 260 cetiaiów  na wv 
stawie przemysłowej w Wiedniu 1880 r. złotym medalem. y'

W" Pa bryka istnieje od roku 1888. Dostarczyła dotychczas 4283 
dzwonów ogólnej wagi 1,150.540 kilogramów. “Mm 

r te8° do Wi e a n i a  dla 31 kościołów 83 dzwonów ważących ogółem 80,069 
i 2 dŁWony zofirarowe dla noweero ratnn/a ważaca 3.84-5 feilnpramńw

J AN I H N A T O W I C Z
W“ L w 0CzŁER N T O w r K k“BNr'l,8 ;« W P A K 0W ® ,  SnkiODaice Nr. 20; W LZŁRNIOWCACH, Rynek Nr. 2 -  poleca swojego wyrobu

ś r o d k i ,  o d s z c z e g ó l n l o n e  7 m a  m e d a l a m i  
z a s - i u g l  l  S m a  d y p l o m a m i  u z n a n i a  n a  w y s t a w a c h  

 _____________ k r a j o w y c h  1 z a g r a n i c z n y c h .

I * *  M A G U T O Ł I I T A
jedyny środek odświeżający p)e(t. 8bóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnollny staje się miękką i delikatną Magnolina usuwa czerwoność nosa I węgry.
  Lena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

I f ^ ł T o i i a  l i l i o w a
plamy b r . y g ,

hczas 4283 ■

0,069 kilogramów I  
(201-5-12) I

Krem oryentalny biały,

C H O R O B Y  P I E R S I O W E .
Wszystkie osoby cierpiące na choroby piersiowa lub płuooo jako te katary 

kaozlo, ehryp d długoletnie, winny używać ’1

SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA
2P1P. a E I M i b .U L T  <SS Coaap.

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy eałego świata, okazał aie 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel lajuporezvwszT 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz reruUrnieisi.m I 
a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko. B ^  I

Wymagai nalety podpisu Grimault $■ Comp., oraz stempla Rządu Francuskiego
Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i we wszyitkich głównych aptekach. I

W KRAKOWIE w aptekach pp Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (568 8-)

Starszego lekarza sztabowego D ra  Mullera
Miraculo wstrzykiwanie

i pigułki leczą bezpiecznie i bez bóln każde I 
upławy rurki moczowej, białe upławy w kilku| 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, gdzie f 
żaden środek niepomoże, grunt, i bez złych na-1 
stępstw. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą o 25 ct. więcej

O s t a b i o n y c i i
na impotencyę, następstwa samogwałtu, rozdrażnie­
nia nerwów, osłab.enie męskie itp. leczą u mło­
dych i starszych mężczyzn trwale za poręczeniem 
słynne w świeoie starszego lekarza' sztab. 
Dr. Mlilleru iilrscn lo  Preparaty. Cena I 
złr. 310, pocztą 25 c. więce . (276-8 10)

Sprowadzić można jedynie z St. keorgs* 
Apotheke, Wien, V., Wlmmergasse, 33, do , 
kąd wszelkie zamówienia adresować należy. — 
Skład w KRAKOWIE w apt. E. S t ookmar a .  |

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

Impotencyę,
osłabienie męskie,

I wszelkie następstwa grzechów młodooianych 
li  powstałe przez to osłabienia wzroku, słu 
I chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner 
I wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
| leczone będą według świetnie uznanej meto- 
| dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
I gruntownie i najszybciej, również oleczsnls 
I z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
Irzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
I wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
■ wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
I również śeiśle wedle naukowej metody wszel- 
I kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
I jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
j wielu zakładzie

D ”  I I  a r  ( m a n  n a
speciality wedje dyplomu z r. 1870 członka 

I wiedeńskiego lekarek, wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

I Mnóstwo nsnan można przejrzeć. Leczenie 
I może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
l ie  listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honorsrynm mierne. (1056-151-)

f a b r y k a  w ó z k ó w  d l a  d z i e c i

w ^ 'e(*n'uł VII., Seidengasse 3.,
a ao dl Ie01> w®)0.cypedy dla dzieci od 5 złr. wzwyż, 

tnntrn w  • iw d*'eci i dorosłych w najlepszym ga- 
dla dziec^ CZ?ŚC1 składowe dla wyrabiających wózki

Illustrowane cenniki opłatnie i darmo. (683-10-12) |

a -o ł » « ^ ondyni‘ k i cielisto - żółtawy dla szatynek, 
nadąj y białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie

odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. [88-7 ]

Oryginał, normalną bieliznę
(system prof. G. Jaegera)

D L A  M Ę Z C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C I ,
-  __ ze słynnej fabryki

I g n a c y  K e s s l e r .
(ttó icn y  s k ła d  u, tV iedniu . /., B a u ern m a rk t N r. 4. 

f i l i a  t e l l  ted n tu , /., B ogn ergasse  N r. 16.
Bardzo tanie ceny letnie.

F Uprania aię dokładnie uważać na adrea.
Zamówienia punktualnie za zaliczką. ' W  (387-12-45)

l " j  n .  KAROL HIRSCH i  SYN [n

Uj handel nasion w O p a w i e ,  w Szlązku austr., lip
h  polecają ’ jjjj
H, ° a wysiew wiosenny najlepszą francuską lucernę i najlepszą styryjską czerwoną I f  

koniczynę, piękną białą koniczynę i szwedzką koniczynę mięszaną, nasienie 
tvmotkl. esnarpfttv i Heradfilli. raimKV włoskio ono-inlcL;„ : r ____ TaI

T o w a r z y s t w a

Liebig
W I C I Ą ®  M I Ę S U .

l O  złotych medali i dyplomów honorowych.
|  Tylko prawdzi wy

Tft : i"Y“ - s  «—*«* yY * r —“ 1 “-^uiozynę mięszaną, nasienie * * I j J  oarwie obok wyrażony podpis: cK

Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austryi- Węgi<
1  by m w.ld „„ją wyri.., wspaniały nl«,U girski owies na wysiew, V I I  KAROL BERCK. C. It. aUStr imrfw Hnclnuino u, W icńs

I Do naby

I m

- ^ ’ _ jęuzuiien na wysiew i pro- \  £ , _  - . ^ v , co

Jfi S rI I KAR0L BERCK- c - k- a “?, r - nad»- ^ s ta w c a  w w ie d n iu ,
U  wone olbrzymie buraki pastewne, świeże nasienie świerka białei Hnsnv i nm M i l  . . . .  <dlzeite O. [298-5-12]
J l  drzewia gips nawozowy, mąki kościane i superfosfaty nawozowe, Portland H I  *° " " ‘ iX c T i  o Z r ó w  a p " e ń a » M '\ . ,7udd^ e ? J OW“ rAW-k o ,o n ,* , 
■ n cement do budowli, siarczan miedzi niebieski, z zapewnieniem rzetelnej i naj- 
U tańszej obsługi. Cenniki bezpłatnie. Nasienia mieszanki, traw sa w zanasie U  

k J  na każdą glebę. (913-8-10) J l

aptekach.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielaku.

Do dzisiejszego Nro dołącza się dla wszystkich prenumeratorów pro- 
spekt; „ l a c h  d e m  N o r d e i i M.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


